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WARSZAWA, PIĄTEK 20 MAJA 1949 ROKU 


Gen. von Rundstedt i Strauss zwolnieni z aresztu 


mimo dowodów popełnienia zbrodni wojennych 
Nota MSZ do Wielkiej Brytanii 


W październiku 1948 r. Ambasada Brytyjska w Warszawie notyfi- 


Zilliacus i Solley 
usunięci z Partii Pracy 


LONDYN, 18.5. PAP. Posłowie La- 
bour Party Zilliacus i Solley usunięci 
zostali z partii. Biuro prasowe La- 
bour Party wydało w tej sprawie na- 
stępujący komunikat: 

„Egzekutywa Labour Party na 
swym posiedzeniu w dniu 18 bm. roz 
patrywała sprawy posłów Solley'a i 
Ziiliacusa. Po dyskusji postanowiono 
wykluczyć obu posłów z partii z po- 
wodu ich działalności i wygłaszanych 
przemówień". 

Wykłuczenie Zilliacusa z Partii 
Pracy pozostaje prawdopodobnie w 
związku z faktem, że jego okręg wy 
borczy Gateshend wysunął go dwu- 
krotnie mimo sprzeciwu władz na- 
czelnych Partii Pracy na kandydata 
w najbliższych wyborach parlamen- 
tarnych. Władze Labour Party zarzu 
cają Zilliscusowi udział w akcji po- 
kojowej, negatywne stanowisko wo- 
bec planu Marshalla i paktu atlanty 
ckiego. 

Solley'owi władze Partii Pracy za- 
rzucają krytykowanie planu Marshal 
la. 

Należy zaznaczyć, że Solley należy 
do tych nielicznych posłów labourzy 
stowskich, którzy głosowali przeciw- 
ko marshallowskiemu układowi dwu 
stronnemu, zawartemu między Wiel- 
ką Brytanią a Stanami Zjednoczony! 
mi. 


Poseł Solley, wykluczony z Labour 
Party złożył deklarację, w której o- 
świadczył: „Postępowałem zgodnie z 
decyzjami, powziętymi przez konfe- 
rencję Labour Party. Działałem w 
łaki sposób, aby dotrzymać przyrze- 
czeń, złożonych wyba:com*, 


Represje przeciw posłom 
Partii Pracy 


LONDYN, 18.5. PAP. Władze Partii 
Pracy "podjęły niezwykle "ostre kroki 
przeciwko posłom labourzystowskim, 
którzy w dniu 16 bm. głosowali prze” 
ciwko ustawie o Irlandii. 

Za tę  „niesubordynację* władze 
partyjne usunęły z zajmowanych sta 
nowisk 5 sekretarzy parlamentar- 
nych przy ministerstwach: lotnictwa 
wojskowego, lotnictwa cywilnego, a- 
prowizacji, zaopatrzenia oraz mary- 


narki wojennej (admiralicji brytyj- 
skiej). 
Poszczególni ministrowie usunęli 


swych sekretarzy na specjalne żąda- 
nie premiera Attlee. 


Przeciw wszczęciu 
postępowania sądowego 
wobec Duclos 


PARYŻ, 18.5 (PAP) — W związku 
z wszczęciem postępowania sądowego 
przeciwko wiceprzewodniczącemu 
Zgromadzenia Narodowego — Duclos, | 
Marcel Villard — były sekretarz ge-| 
neralny ministerstwa sprawiedliwości 
wystosował list protestacyjny do mi- 
nistra sprawiedliwości. Villard prze- 
ciwstawia się sprzecznej z konstytu- 
cją kampanii i podkreśla, że „komi- 
sja do walki z działalnością antyame 
rykańską nie rczciąga chyba jeszcze 
swej władzy na Francję”. 


Ponad 6 miliardów premii 
otrzymali robotnicy 


na budownictwo mieszkaniowe 


Rada Ministrów przyjęła do wiade 
mości w formie specjalnej uchwały, 
przeznaczenie przez Komisję Central 
ną Zw. Zawedcwych premii -zbioro- 
wej przedsiębiorstw, podległych Min. 
Przemysłu i Handlu, za lata 1946-47 
w kwocie 6.289.825 400 zł. na budowę 
mieszkań dla robotników i rozbudo- 
wę urządzeń socjalnych. Z ogólnej 
sumy przeznaczono 4.481.699.000 zł. 
na budownictwo mieszkaniowe oraz 
1.308.126.000 zł. na rozbudowę urzą- 
dzeń socjalnych. 

Kwota 500 miln. zł. pozostaje w 
bezpośredniej dyspozycji Komisji 
Centralnej Zw. Zawodowych na bu 
downictwo i remonty  indywidual- 
nych domów rcbo*niczych (300 miln. 


zł.), rozszerzenie akcji  kulturslno- 
oświatowej w domach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych (80 miln. 


zł), inwestycje związane z akcją 
szkoleniową (80 miln. zł). W ramach 
tej kwoty przeznaczone będzie 40 
miln. zł. na budowę sztucznego lodo- 
wiska w Katowicach oraz stadionu ! 
robotniczego w Warszawie. 

Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych i Radem Zakładowym 
przedsiębiorstw, dla których wykony 
wane są  pceszczególne inwestycje, 
przysługuje prawo kontroli wydatko 
wanych sum, sprawności oraz termi 
nowości wykonania inwestycji. 

Przydział mieszkań zbudowanych 
ze środków premii zbiorowej załogi, 
będzie dekonywany w porozumieniu 
z Radą Zakiadową zainteresowanego 
przedsiębiorstwa. 


kowała Rządowi K.P., 


że władze brytyjskie w Niemczech przygo- 


towują proces przeciw byłym generałom niemieckim von Rundstedto- 
wi, von Mannsteinowi i Straussowi, oskarżonym o zbrodnie wojenne, 
popełnione m. in. na terytorium polskim; Ambasada prosiła władze 
polskie o dostarczenie materiałów 


Ostateczne wyniki wyborów 
na Węgrzech 


BUDAPESZT, 18.5 (PAP), We- 
gierskie Ministerstwo Spraw Wew- 
netrznych ogłosiło ostatecznie wyniki 
wyborów do parlamentu, które odby- 
ły się w niedzielę 15 maja. 


Ogółem uprawnionych do głosowa- 
nia było 6.053.972 osób, z czego gło- 
sowało 5.730.519. Na Front Ludowy 
oddano 5.478.515 głosów — a przeciw 
ko 165.283 Nieważnych głosów było 
86.721. 

Z 16 okręgów wyborczych na jakie 
podzielony był kraj wybrano 335 po- 
słów. Prócz tego Front Ludowy uzy- 
skał 60 mandatów z tzw. „listy pań- 


stwowej*. Do cyfry tej dojdą jeszcze, 


dalsze mandaty z okręgów wybor- 
czych, w których pozostały ilości gło 
sów mniejsze niż 16 tysięcy (ilość po 
trzebna do uzyskania mandatu). Gło- 
sy te są obecnie liczone i główna ko 
misja wyborcza po kilku dniach usta- 
li jakim okręgom przypadną dodatko 
we mandaty. 


dowodowych. ) 


Główna Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce przygotowała 
obszerne materiały dowodowe, ujaw 
niające fakty, świadczące o uczestnie 
twie generałów w zbrodniczej ekster 
minacji ludności polskiej. W szcze- 
gólności dowiedziono na podstawie li 
cznych dokumentów i zeznań świad- 
ków, że oskarżeni generałowie byli 
współwinni zbrodni mordowania za- 
kładników, podpalania wsi, grabieży 
własności publicznej i prywatnej itd. 
Zebrane materiały dowodowe, w o- 
bjętości kilku foliałów, zostały do- 
starczone Ambasadzie Brytyjskiej w 
Warszawie. 

Prasa zagraniczna podała w ostat- 
nim czasie informację o zarządzeniu 
władz brytyjskich, zlecającym umo- 
rzenie postępowania karnego przeciw 
generałom von Rundstedtowi i Stra- 
ussowi bez przeprowadzenia rozpra- 
wy. ` 

W związku z powyższymi faktami 
Ministerstwo Spraw Zagranicznyck 
przesłało ostatnio Ambasadzie Bry- 
tyjskiej w Warszawie notę następu- 
jącej treści: 

„Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych przesyła wyrazy szacunku Am- 
basadzie Brytyjskiej w Warszawie i 


Próby storpedowania 
Konferencji Czterech 


„Nowoje Wremia” o „podejrzanych posunięciach” 
MOSKWA, 18.5. PAP. Czasopismo „Nowoje Wremia* poświęca ar- 
tykuł wstępny, zbliżającej się sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicz 


nych. 4 

Droga do odbudowy współpracy 
wielkich mocarstw jest jasna. Wyma 
ga ona dobrej woli i chęci do pracy 
w interesie pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. 

Co się tyczy rozwiązania kwestii 
niemieckiej, której częścią składową 
jest sprawa Berlina, to wszelka pró- 
ba rozwiązania jej wymaga prze- 
strzegania uchwał jałtańskich i pocz- 
damskich. Tylko opierając się na 
twardym gruncie zasad Jałty i Pocz 
damu można osiągnąć rozwiązanie 
problemu niemieckiego zarówno z u- 


względnieniem interesów wielkich 
mocarstw, jakoteż interesów ludu 
niemieckiego. 


Związek Radziecki zawsze uważał. 
że problem berliński jak i problem 
całych Niemiec może być rbzstrzyg- 
nięty na drodze współpracy czterech 
mocarstw w oparciu o uchwały pocz 
damskie. l 

Zwołanie sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, dowodzi, że ża 
dne odrębne targi w tej sprawie nie 
mogą przynieść nic dobrego. Stąd też 
wniosek, że dotychczasowe metody 
narzucania swej woli partnerowi, tak 
charakterystyczne dla wrogów współ 
pracy międzynarodowej, powinny być 
obecnie stanowczo wyeliminowane 

Związek Radziecki w okresie po- 
wojennym stale wykazywał dobrą 
wolę w sprawie osiągnięcia porozu- 
mienia i nie poddawał się metodom 
szantażu i dyktanda, z którymi łą- 
czą swe nadzieje pewne koła polity- 
ków zachodnich. 

Wola narodów utrwalenia pokoju i 
wznowienia współpracy wielkich mo 


carstw — stwierdza pismo radziec- 
kie — jest tak silna, że nawet zdecy 
dowani wrogowie tej współpracy 


zmuszeni są obecnie zamilknąć. Jed- 
nakowoż czynniki te usiłują obecnie 
wytworzyć niesprzyjającą atmosferę 
wokół sesji paryskiej. 

W niektórych pismach ukazują się 
prowokacyjne nawoływania do „wy- 
kazania siły“ wobec Związku Radzie 
ckiego na sesji oraz żądania pogrze- 
bania uchwał poczdamskich. Nie ma 
potrzeby dowodzić, że te apele obli- 
czone są na to, aby utrudnić pracę, 
zbliżającej się sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 

Podejrzane są także posunięcia o- 
kreślonych kół państw zachodnich. 
które w gorączkowym pośpiechu za- 
inscenizowały uchwalenie tzw. „kon- 
stytucji", opracowanej w Bonn, i 
stworzenie namiastki rządu Niemiec 
zachodnich w postaci „komitetu tym 
czasowego“. Podobne próby stosowa- 
nia polityki „faktów dokonanych" nie 
rokują żadnych laurów jej inicjato- 
rom. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwoś 
ci — konkluduje „Nowoje Wremia" 
— że dalszy bieg wypadków, zwią- 
zanych z problemem niemieckim 
przykuje uwagę szerokiej opinii pu- 
blicznej całego świata. Działalność, 
zmierzająca do storpedowania współ- 
pracy międzynarodowej wywoła ros- 
nący opór na całym świecie. Narody 
posiadają dosyć siły, by zmusić koła 
rządzące do liczenia się z ich zdecy- 
dowaną wolą zapewnienia długotrwa 
łego pokoju. 


Mac Cloy 
Wysokim Komisarzem USA 
w Niemczech 
WASZYNGTON, 18.5. PAP. Podano 


oficjalnie do wiadomości, że prez. 
Truman mienował dotychczasowego 
prezesa Międzynarodowego Banku 


Odbudowy Johna Mac Cloy'a Wyso- 
kim Komisarzem USA w Niemczech 
Jak wiadomo gubernator amery- 
kański strefy okupacyjnej Niemiec— 
generał Lucius Clay ustąpił ze swe- 
go stanowiska w dniu 15 maja br. 


Wyniki wyborów 
do rad w Bułgarii 


SOFIA, 185. (PAP). Ogłcszono tu 
wyniki wyborów do rad ludowych 
na obszarze całego kraju. W głosowa- 
niu wzięło udział przeszło 96 prcc. 
ogólnej liczby osób, pesizedających 
pnawo wyborcze. Frzeszło 92 proc. 


uczestników głoscwania oddało swe; 


U 


głosy na kandydatów Frontu Ojczyź- 
nianego. W Sofii na listę Frontu pa- 
dło ponad 96 proc. głosów. 


nawiązując do noty Ambasady z dn. 


30 października 1948 r. oraz not na- 
stiępnych Ambasady z dnia 24 grud- 
nia 1948 r. i z dnia 10 lutego 1949 r. 
ma zaszczyt zakomunikować, co na- 
stępuje: 

Na wniosek Ambasady władze pol 
skie zebrały i opracowały z dużym 
nakładem pracy materiały dowodo- 
we przeciwko b. niemieckim genera- 
łom von Rundstedt, von Mannstein 
i Strauss, które miały być użyte w 
procesie wytoczonym im przez wła- 
dze brytyjskie. 

Według wiadomości prasowych 
Rząd Jego Królewskiej Mości zanie- 
chał przeprowadzenia procesu prze- 
ciwko generałom von Rundstedt i 
Strauss i zarządził zwolnienie ich z 
aresztu. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
byłoby wdzięczne Ambasadzie za wy 
jaśnienie, czy powyższa informacja, 
która musiałaby wywołać zdziwienie 
Rządu Polskiego, odpowiada praw- 
dzie“, 


Wyzwanie rzucone 
sumieniu narodów 


MOSKWA, 18.5. PAP. „Nowoje 
Wremia* w artykule pt. „Wysocy pro 
tektorzy oprawców hitlerowskich“ 
komentuje oświadczenie złożone w I- 
zbie Lordów przez brytyjskiego wice 
ministra spraw zagranicznych Hen- 
dersona, w sprawie umorzenia postę 
powania sądowego przeciwko zna- 
nym zbrodniarzom wojennym mar- 
szałkowi Rundstedtowi i generałowi 
Straussowi oraz w sprawie zwolnie- 
nia ich z więzienia ze względu na 
„zły stan zdrowia“. 

„Nowoje Wremia' stwierdza, iż ta 
ka decyzja wielkorządców Anglii jest 
szyderstwem wobec pamięci dziesiąt 
ków tysięcy ofiar katów  hitlerow- 
skich i wyzwaniem rzuconym sumie- 
niu narodów. 


Czasopismo podkreśla, że argument 
o „złym stanie zdrowia“ Rundstedta 
1 Straussa brzmi. szczególnie cynicz- 
nie w ustach przedstawicieli angiel- 
skich kół rządzących i przypomina w 
związku z tym okoliczności stracenia 
w Anglii w roku 1916 przywódcy ir- 
landzkiego ruchu narodowo-wyzwo- 
leńczego Jamesa Connolly, którego 
sprowadzono na miejsce stracenia na 
noszach. 


Opinia publiczna Związku Radziec 
kiego, na którego terenie grasowal. 
ci przestępcy zgłasza stanowczy pro- 
test wobec bezprawnej decyzji władz 
angielskich w sprawie Rundstedta i 
Straussa. 


22.429 tuczników 


dostarczono 
w I dekadzie maja 
Jak informuje komisarz do 
spraw hodowlanych Minister- 


stwa Rolnictwa i R.R. do dnia 
10 maja chłcpi odstawili do 
gminnych spółdzielni 22429 szt. 
tuczników, tj. ek. 33 proc. ogól- 
nej ileści dcstaw przewidzianych 
na maj; 


— Nz 


DZIS W NUMERZE 


Dalsze protesty w sprawie 


Eisiera str. 2 
Minorowe nastroje w Ma- 

drycie str. 2 
Przedkongresowe plenarne 

obrady Związku  Zawo- 

dowego Górników str. 3 
Od Chicago do Warszawy str. 4 
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Krajowy Konkurs Młodzieżowych Zespołów Śpiewaczych, Instrumentalnych 
i Tanecznych we Wrocławiu cieszy się dużym powedzeniem wśród mieszkań- 
ców miasta i przybyłych gości. Szczególnym zainteresowaniem darzy się 


zespoły ludowe, występujące w 


barwnych strojach regionalnych. 


Na zdjęciu grupa młodzieży góralskiej z okolic Zakopanego, która zwicdzą 
tereny Wystawy Ziem Odzyskanych. 


Adam Skwara 


Tęsknota za inflacją 


| Od własnego korespondenta Rzeczypospolitej” | 


PARYŻ, w maju 

Zmiżka cen niektórych artykułów żywno 
ściowych (ziemniaków, i innych jarzyn, 
oraz jaj), dalej rosnąca stagnacja w han 
dlu oraz wzrost ilości bezrobotnych, upad 
łości i likwidacji interesów — oto objawy 
wzbudzające od pewnego czasu, poważny 
niepokój we francuskich kołach gospo- 
darczych. Wielu ludzi mówi nawet o kry 
zysie, jako fakcie dnia dzisiejszego. Biule- 
tyn ekonomiczny „Société d'Etudes Econo 
miques et Documentaires“ podaje nastepu 
jące fakty: 

ilość bankructw podwoiła się od stycz 
nia 1948 do stycznia 1949 roku, a w po 
równaniu ze styczniej 1947 jest w roku 
bieżącym pięciokrotnie wyższa, jakkolwiek 
nie jest jeszcze tak wielka, jak-w*r. 1938, 
który jednak, jak wiadomo, był we Francji 
rokiem bardzo „słabym”. To samo źródło 
podaje, że sprzedaż koszul u detalistów 
zmniejszyła się o 75 proc. od _ stycznia 
1948 do stycznia 1949. Char:' 'erystyczny 
jest przykład obuwia, którego niesprzedane 
zapasy w sklepach odpowiadają obecnie 
sześciomiesięcznemu zbytowi, zamiast trzy 
miesięcznego, normalnego. Ceny nabycia 
prz 'siębiorstw handlowych (tzw. fonds de 
commerce) spadły w porównaniu z ubieg 
łym rokiem o ck. 25 proc., mimo spadku 
wartości pieniądza. Ilość hurtowników tek 
stylnych, zrzeszonych w Federacji Odzie 
żowców spadła w ciągu roku z 1.200 do 
850. W gazetach są masowe oferty sprze 
daży sklepów. Na 13 ogłoszeń checi sprze 
daży sklepów z obuwiem jest jedna tylko 
oferta z chęcią nabycia takowego. W bran 
ży aparatów  radio-elektrycznych jeden 
kandydat do nabycia interesu przypada 
aż na 24 zglaszających chęć sprzedaży. 
W ciągu roku zamknięto 3000 zakładów 
fryzjerskich. I tak dalej. Możnaby przy- 
kłady mnożyć bez liku. 

Wobec takiego zastoju wielu ludzi ży- 
wi obawę, czy nie zanosi się na groźny 
kryzys deflacji, który zdaniem ich mógłby 
być o wiele gorszy w skutkach, aniżeli in 


Zobowiązania przedkongresowe wyrazem 
nowego stosunku do pracy 


Sekretarz gen. KCZZ pos. T. 
Ćwik w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi PAP, omówił 
bogaty dorobek Czynu 1_majowe- 
go i znaczenie masowych zobowią 
zań, podejmowanych dla uczcze- 
nią II Kongresu Związków Zawo 


dowych. 

— Jaki był zasięg zobowiązań 
pierwszomajowych? 

— Zobowiązania pierwszomajowe, 


zainicjowane przez załogę huty „Ko- 
ściuszko* į przodowniką pracy górni 
ka Apriasa podchwycili z entuzjaz- 
mem nie tylko robotnicy i pracowni- 
cy zakładów produkcyjnych, ale wszy 
scy pracujący. Podkreślić należy po- 
wszechny udział hutników, górników, 
metalowców i włókniarzy. 

W Czynie l-majowym uczestniczyło 
m. in. 3.805 zespołów pracowników 
Poczt i Telekomunikacji, 1.209 zespo- 
łów kolejarzy, 820 zespołów pracowni 
ków przemysłu leśnego i drzewnego, 
501 zespołów pracowników przemysłu 
spożywczego, 420 zespołów budowla- 
nych, 240 zespołów pracowników są- 
dów i prokuratury. 36 zespołów pra- 
cowników przemysłu skórzanego Bar 
dzo poważny wkład wnieśli robotni- 
cy rolni, gdyż 748 zespołów podjęło 
konkretne zobowiązania dla uczcze- 
nia święta mas pracujących. 

— Jaką warteść przedstawiały zo 
bowiązania i jak przebiegało ich 
wykonanie? 

— Nie łatwo jest «wyrazić tę war- 
tość w cyfrach, Nie ulega wąlpliwo- 
ści, że są to miliardy zł, Pamiętać 
należy, że bardzo liczne były zobowią 
zania nie kończące się w dn. 1 maja, 
lecz związcne z całością planów pro- 
dukcyinych w rb. 


W ywiad z sekr. gen. KCZZ 
posłem 1. Gwikiem 


Hutnicy zameldowali, że wykonane 
zobowiązania pierwszomajowe przed- 
stawiają wartość ok. 975 miln. zł. 
Górnicy dali krajowi ponad plan pro- 
dukcję wartości ponad 200 miln zł, 
pracownicy przemysłu chemicznego — 
185 miln. zł. 


W hutnictwie ok. 160 przodowni- 
ków pracy podjęło indywidualne zobo 
wiązania, dotyczące przekroczenia 
ncrm pracy. Ok. 3 tys. hutników zgło 
siło w okresie realizacji Czynu Pierw 
szomajowego przystąpienie do współ- 
zawodnictwa pracy. Szczególnie wy- 
różniła się huta , Kościuszko”. 

W górnictwie na wyróżnienie zasłu 
gują kopalnie „Chwałowice“ i „„Bole- 
staw Śmiały* W każdej z tych ko- 
palń górnicy wydobyłi przeszło 25 
tys. ton węgla ponad plan. Górnicy 
kopalni „Bytom“ nie tylko przskro- 
czyli swcje zobowiązania, ale podnie 
śli wydajność na robotnikodniowkę o 
30 kg. do 1630 kg. W przemyśle che- 
micznym najpoważniejsze osiągnięcia 
uzyskało dzięki Czynowi Pierwszo- 
majowemu. Zjednoczenie Przemysłu 
Nawozów Szucznych Oraz Zjednoczo- 
ne Zakłady Przemysłu Farb i Lakie- 
rów. 


Wśród włókniarzy wyróżniła się za 
łoga przędzalni PZPW Nr. 1 wykona- 
niem planu produkcji w 114 proc. o- 
raz załoga PZPB Nr. 3, która wypro- 
dukowała 102 tys m. tkanin ponad 
plan. 


Z naciskiem muszę podkreślić — 
oświadcza sekr. gen. KCZZ — że o- 
gromną większość tych zobowiązań 
wykonano przed terminem, podejmu- 
jąc zobowiązania dodatkowe. Np. ko- 
palnia „Sosnowiec“, zobowiązując się 
przekroczyć plan kwietniowy o 9 
proc. i podnieść wydajność o 34 kg. 
na robotnikodniówkę, nie tylko uzy- 
skała przekroczenie planu, ale osiąg- 
nęła ponadto wydajność jednostkową 
o 73 kg. wyższą od zamierzonej Umoż 
liwiło to załodze podjęcie i wykona- 
nie dodatkowych zobowiązań. 


— Jak zamierzą ruch zawodowy 
utrwalić bogaty dorobek Czynu 
Pierwszomajowego? 

— Ruch zawodowy w pełni świado 
mości wielkich korzyści jakie przy- 
niosły krajowi podjęte i wykonane 
zobowiązania produkcyjne, zamierza 
za pośrednictwem wszystkich swoich 
ogniw związkowych utrwalić ten no- 
wy styl pracy, zapoczątkowany w o- 
kresie Kongresu ' Zjednoczeniowego 
FZPR. Muszę stwierdzić, że masy pra 
cujące coraz powszechniej doceniają 
wielkie korzyści, wypływające ze 
wzmożonej produkcji i systemu ©- 
szczędnościcwego. Wyrazem tego jest 
nowy stosunek do pracy, a jednym 
z dowodów, że nie jest to tylko chwi 
lowy poryw» są tysiące zobowiązań. 
napływających do KCZZ podjętych 
dla uczczenia Kongresu Związków Za 
wodowych. 

Muszę podkreślić wielką różnorod- 
neść tych zobowiązań. Do znanych 
już form wciąż dochodzą nowe zarów 
no w pracy produkcyjnej, jak i w dzia 
łelności kulturalno-oświatowej oraz w 
pracy społecznej. 


;flacja. Chociaż z drugiej strony okazuje 
się, że inflancja ma sporo zwolenników, 
jakkolwiek, oczywiście nikt się do tego 
otwarcie nie przyznaje. Środki zaradcze 
jednak, które się tu i ówdzie zaleca, są 
niczym innym, jak zarodkami inflacji. Tak 
np. mówi się o' konieczności zniesienia 
istniejących ograniczeń kredytowych dla 
kupców i przemysłowców, co dla kredyta 
biorców jest oczywiście bardzo wygodne, 
bo im pozwała przetrzymać cieżkie czasy, 
bez konieczności obniżenia cen. Ale taki 
wzrost kredytów z banku pzństwowego to 
w rezultacie często oznacza wypuszczenie 
nowych środków pieniężnych bez pokry- 
cia w postaci nowo wytworzonych towa- 
rów, czyli najzwyklejszą inflacją. 

Tzw. koła gospodarcze skarżą się, zż6 
Panuje szalony brak gotówki, że stopa 
procentowa jest bardzo wysoka, że niespo 
sób znależć pieniądze na inwestycje itd., 
ze więc potrzebny jest zastrzyk w postaci 
świeżo wydrukowanych i wypuszczonych bi 
letów Banku Francji. Ale przeważająca 
większość tych, którzy gloszą takie hasła 
inflacyjne, zastrzega się gwałtownie prze- 
ciw podwyżce płac, a nawet przeciw wpro 
wadzeniu umów zbiorowych w życiu go- 
spolarczym, uważając, że te kroki to jest 
dopiero prawdziwa inflacia. | 

Ci przeciwnicy podwyżek plac i umów 
kolektywnych nie. uznają argumentu glo- 
szonego przez kola związków zawodo- 
wych, że istotną przyczyną zastoju gospo 
darczego, jest niska sila kupna pracowni 
ków fizycznych i umysłowych. Twierdzi 
się poza tym, że podwyżka plac niezawod 
nie pociągnie za sobą inflacyjną zwyżkę 
cen, jakkolwiek ci sami ekonomiści przy 
znają, że zwyżka płac pociąga za soba 
wzrost produkcji, która wówczas o wiele 
łatwiej znajduje zbyt, a wzrostu produkcii 
nie można nazwać objawem inflacyjnym 
tylko jego przeciwieństwem. O tym zaś, 
aby można by'o podwyższyć płace nie pod 
wyższając cen, ekonomiści ci nawet sły- 
szeć nie chcą. 

_ Gdy tak ważą się losy dalszej polityki 
inansowej, szereg niepokojących objawów 
może doprowadzić do nowej fali zwyżek 
cen. Jakkolwiek w pierwszych czterech mie 
siącach bież, r. dochody skarbu przewyższy 
ły rozchody, to jednak zdaniem „Le Men 
de“ z dn. 12 maja, grozi w roku bieżącym 
deficyt w wysokości przeszło 100 miliar 
dów franków. Według paryskiego wydania 
„Dailly Mail“ z dn. t1 maia, wojna w 
Indochinach wymaga dodat:owego nakła- 
du w wysokości 60 miliardów fr. w br., co, 
zdaniem tego pisma oznacza łącznie wy- 
datek 210 miliardów fr. na ten cel w roku 
12:9. Koleie państwowe wykazują deficyt 
21 miliardów fr. Gazownie maią również 
okolo 20 miliardów deficytu. Skąd wziąć 
na pokrycie tych wszystkich wydatków? 

Podnieść ceny za usługi świadczone 
przez przedsiębiorstwa upaństwowione? 
Wprowadzić nowe podatki? Oznacza to 
nową falę drożyzny. Mówi się o podwyżce 
cen na rzecz skarbu, za benzynę przy 
sposcbności całkowitego lub częściowego 
zwolnienia jej od reglamentacji. Ale, wy- 
starczy przypomnieć sobie, jak ogromną 
rolę w życiu gospodarczvch Francji odgry 
wa transport samochodami ciężarowymi, 
aby zrozumieć że i takie zarzadzenie mo 
aby bvć zarodkiem nowej fali drożyzny. 
Są również poważne obawy co do podwyż 
ki cen zboża i chleba. 

Z powyższego wynika, że niezależnie od 
tego, czy zostaną wprowadzone w życie 
ulgi kredytowe, o którvch marzą zwolen= 
nicy inflacji „utajonej* — ciebezpiecze' 
stwa inflacyjnej zwvżki cen, wskutek za 
chwiania równowagi budżetowej jest mie 
do zlekceważenia. Czrżhby miało znowu 
powtórzyć się zjawisko które zauważyli- 
śmy od szeregu lat we Francii, a miana 
wicie, że pierwsze czterv, pięć miesiecv 
każdego roku są okresem rosnącej stabili 
zacii, „zdrowia“ budżetowego, a nato- 
miast druga połowa roku jest ckrecem 
wzrastających trudności  niweczących w 
znacznej mierze osiągnięcia pierwszej po 
łowy roku? 


Nr 136. Str. 3 


Minorowe nastroje 
w Madrycie 


Radio madryckiec komentując wy- 
niki głosowania w Zgromadzeniu O- 
gólnym nad sprawą Hiszpanii oświad 
czyło triumfalnie: Zgromadzenie ed- 
rzuciło wniosek pelski domagający 
się sankcji przeciwko Hiszpanii. 

Isteinie, wniosek ten został odrzu- 
cony. Ale radio Madryt przemilczało, 
że Zgromadzenie Ogólne  odrzuciie 
także wniosek czterech państw Ame- 
ryki Łacińskiej domagający się anu- 
lowania sankcji dyplomatycznych 
przeciwko Hiszpanii. 

Otóż nie mieliśmy wiele nadziei, 
żeby Zgromadzenie — jak tego doma 
gała się delegicja polska — zdecydo 
wało się na zaostrzenie sankcji prze 
ciwko gen. Franco. Natomiast utrzy- 
manie przez Zgromadzenie dotyek= 
czas istniejących sankcji dyblomatycz 
nych jest w obecnym układzie sił w 
GNZ dużą niespcdzianką a la grn. 
Franco i Jego politycznych przyjaciół 
wrecz klęską. W Madrycie bowiem 
wiele scbie obiecywano, po zniesie- 
niu sankcji dyplomatycznych. Gen. 
Franco odkładał kilkakrotnie swą 
mcwę przed Ccrtczami tezerwując so 
bie Widocznie prawo pierwszeństwa 
w rózgłoszeniu tej dobrej wiadcmoś- 
ci. Natomiast w kołach finansewych 
USA żywo interesowano się możli- 
wościari jakie pewstaną dla przemy 
słu amerykańskiego z chwilą tUdżicle 
nia Hiszpanii przez Bank Iraportowo- 
Eksportowy 250 milionów dolarów po 
życzki. 


Wyniki głosowania nie dały na sie- 
bie długo czekać. Spadły kursy pa- 
picrów hiszpańskich, na giełdzie no- 
wcjorskiej, a dyrekcja Banku Eks- 
portowe - Importowego pośpiesznie 
zakcmunikcwała, że rząd ger, Franco 
nie może liczyć na pożyczkę. 


Nic dziwnego, że taka nagła odmia 
na dobrej wydawałoby się koniunk= 
tury wywcłała w Madrycie atak hi- 
sterii, którego ostrze — rzecz jasna 
— skierowane jest przeciwko Polsce, 
jako inicjatorce i konsekwentnej rze 
czhiczce akcji przeciwko hiszpańskie 
mu dyktatoroewi. Zresztą równieź i 
ameryknuńskie koła polityczne przyz 
ńają, że chociaż wniosek polski zo- 
stał cdrzuceny, to jednak rezultat gło 
stwania w Zgremadzeniu jest fakty 
cznie moralnym zwycięstwem Pclski. 
Nie zaestrzońo wprawdzie sankcji, 
ale nie odważono się też anulować 
istniejących. 


Świadomość, że głosowanie za znie 
Bieńniem sankcji byłoby równoznacz- 
ne z aprobatą reżimu gen. Franco 
powstrzymała od głosu Stany Zjedno- 
czone, Wielką Brytanie i Francję a 
to z kolei pozwoliło innym delega- 
cism, uzależnionym od dyrektyw mo 
carstw zachodnich na większą swobo 
dẹ decyzji. Można tutaj z pewnym za 
strzeżeniem zgodzić się = twłerdze- 
niem delegata brytyjskiego Me. Nei- 
la, że w sprawie hiszpańskiej motar 
stwa anglosaskie istotnie powstrzy- 
mały się'od wywierania presji na 
inne delegacje albo — cb jegt słusz- 
niejsze — presja ta nie była zbyt sił 
na. Ale potwierdza to tylko regułę, 
że zazwyczaj delegacje te idą za dele 
gaejami mocarstw anglo-saskich jak 
za panią matką. W sprawie hiszpań 
skiej idąc śladem delegacji anglosas 
kich — ińre delegacje pozwoliły so- 
bie również na luksus wstrzymania 
się cd giosu. Złośliwość losu sprawi- 
ła. że tym razem było to akurat na- 
———o 


Gos 


przekór intencjom Wielkiej Brytanii 
i USA. 


Dowodów, że utrzymanie sankcji 
dyplomatycznych przeciwko  reżimo- 


wi Franco nie leżało w intencjach mo 
carstw anglosaskich nie trzeba dale- 
ko szukać, Delegat brytyjski Mae 
Neil powiedział wyrażnie, że pows- 
trzyrauje się tylko diatego cd głosu, 
aby nie mcżna było posądzić Wielką 
Brytańię o akceptowanie tego „dyk- 
tatorskiego  niedemokratycznego i 
wstrętnego reżimu” (Zwracamy tutaj 
uwagę, że ta bevfnowska terminolo- 
gia nadał się utrzymuje w oficjal- 
nych kcłach brytyjskich). Delegacja 
amerykańska zajęła analogiczne sta- 
nowisko. Natomiast obie delegacje 
stanowczo podkreśliły, że istotne dla 
nich są sprawy stosunków gospodar 
czych z gen. iranc$, dlatego też sank 
cjom ekonomiczńiym sprzeciwiają się 
stanowczo. W tej płaszczyźnie wyni- 
ki głosewania zadawalają mocarstwa 
anglcsaskie. 

Ale sprawa stosunku do Hiszpanii 
mocarstw anglosaskich jak to 
chcieliby sugerować przedstawiciele 
tych państw — nie ograńicza się do 


zagadnień gospodarczych, Jesil delc-' 


kacje mocarstw zachodnich chciałyby 
zachcwać pozory neutralności w poli 
tyczitej akcji na rzecz gen. Franco, to 
wręcz czego innego oczekiiwały od re 
szły państw blokir zachodniego. Z Ki 
szpanią w dzisiejszej sytuacji polity- 
cznej związanych jest zbyt dużo nadziet 
i planów, by można na dłuższy dys- 
tans rezygnować z wprowadzenia jej 
de bloku zachodniego. Min. Bevin 
przyznał że pakt atlantycki bez udzia 
łu Hiszpanii jest niercalny .To samo 
mówią sziaboewcy amerykańscy. Przed 
tym jednak zanim biwórzą się przed 
gen. Franco drzwi do bloku atlantyc- 
kiego lub planu Marshalla czy Rady 
Eurcpy należałoby znieść tę przesz- 
kode jaką są sankcje dyplomatyczne. 
Nie sposób przecież rokować z rzą- 
dem, który stoi poża nawiasem poli- 
tycznym. Tę pierwszą część zadania 
miał spełnić wniosek czterech państw 
Ameryki Łacińskiej zezwalający 
członkcm ONZ na indywidualne uło- 
żenie swych stcsunków z Hiszpanią. 
‚Maszyna do głosewania* miała ten 
wniosek zatwierdzić. Coś źle jednak 
skałku!owano, 

Zrczumiała jest więc konsternacja 
nie tylko w Madrycie, ale i w Wa- 
szyngtonie i Londynie, Prasa londyń 
ska jak np. „Mańchesler Guardian“ 
wymawią rządowi brak stanowczości 
i edwzgi cywilnej. „The 
stwierdza. że nie dość energiczne po 
parcie brytyjskie dla wniosku dele- 
gacji płd. amerykańskiej przyczyniło 
się do osłabisńia całej koncepcji blo 
ku atlantyckiego .W konkluzji pisma 
londyńskie drekoedzą do wniczku, że 
trzeba będzie coś zrobić, aly gaffe 
naprawiź, 

Być może pówinno to być „wywar 
cie cdpowiedniego naciski na gen. 
Franco w kierunku złagoćzeńia jego 
reżimu lub też po prostu wyciągnie 
cie ostatecznych kovnsekweńcyj i po- 
rzucenie pozorów. Rzecz  jasn%, 
że dziennikom brytyjskim nie 
przychodzi do głowy wyjście najpro- 
stsze: poparcie akcji w celu całkowi 
tego usunięcia Franco. Ale przecież 
rachuby na włączenie Hiszpanii do 
bloku atlantyckiego i jej w nim roli 
uzasadnicne są tak długo, jak długo 
istnieje właśnie Franco. Tego nie da 
się ukryć. 


podarka Europy Wschodniej 


rozwija się szybciej 
niż w krajach marshallowskich 
Przemówienie dełegata ZSRR w Genewie 


GENEWA 18.5. PAP. W czasie 


obrad Europejskiej Komisji Gospo 


darczcej delegat Stanów Zjednoczonych Porter, usiłując odeprzeć za- 
rzuty wysuwane przez liczne delegacje, że rząd amerykański narzuca 


krajom zachodnio-europejskim polityke 


dyskryminacji w handlu z 


krajami Europy wschodniej, wystąpił z nieuzasadnioną krytyką sto- 


sunków gospodarczych między kra jami wschodnio-europejskimi 


oraz 


wysunął szercg bezpodstawnych insynuacji pod adresem ZSER. 


Ofensywa Armii Ludowej 
w kierunku kantonu 


LONDYN, 18.5 (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że w ciągu środy 
trwały silne walki pod Szanghajem. 
Wojska ludowe zbliżają się do miasta 
od wschodu i zachodu. W rejonie 
Czuan-Sza oddziały ludowe poczyniły 
znaczne postępy. Lotnisko w Sżangha 
ju znajduje się już w zasięgu artyl 
lerii tych oddziałów. 


Wojska kuomintangowskie budują 
w pośpiechu umocnienia na ulicach 
Sżanghaju wznosząc zapory przeciw- 
czołgowe i zasicki z drutu kolczeste- 
50. 


ruga armia ludowa zbliża się do 
miasta Liuczin w prowincji Kiangsi. 
oddalonego zaledwie o 225 mil cd 
Kańtonu. Ofensywa wojsk gen. Liu- 
Po-czeng zagraża z jednej strony Kan 
toncwi, a z drugiej wybrzeżu prowin 
€jl Fukieh z ważnym portem Amoy, 
leżącym po drugiej stronie cieśniny 
dzielącej Formozę od lądu. Obserwa- 
torzy zagraniczni twierdzą, że Kuc- 
mintang nie dysponuje poważniejszy 
mi siłami w rejohie Kantonu i że wy 
sunięte oddziały ludowe dzieli od tym 
czasowej stolicy nacjcnalistów chiń- 
slkich wlaściwie tylko przestrzeń, 


W środkowej części prowincji wie 
kien oddziały armii ludowej zejęły 


bazę zaopatrzeniową Kuomintangu 
Nanping oraz ważną bazę lotniczą 
Cżien-Ou. 


W południowej części prowincji 
Czekiang formacje ludowe rozgromiły 
trzecią dywi:ję Kuomintahgu, zajmu- 


| ropy zachodniej i wschodniej 


jąc węzeł kolejowy Lung-Czuan i bio- 
rąc 2 tys. jeńców. 


Delegat radziecki  Arutunian, 
podstawie konkretnych danych i cyfr 
dowiódł, że twierdzenia delegata Sta 
nów Zjednoczonych są całkowicie 
nieuzasadnione. 

Delegat radziecki stwierdził, że w 


Times" l 


na, 


roku 1948 eksport z krajów wschod- 
nio-curopejskich do Związku Radzie 
ckiego osiągnął wartość 295 milio- 
nów dolatów. W tym samym roku 
Żwiązek Radziecki eksportował do 
wymienionych krajów towary ogól- 
nej wattośći 355 milionów dolarów 
a zatem kraje wschodnio-eurupejskie 
otrzymały o 200/ę więcej niż wywio- 
zły. 

Ż drugiej strony wskutek polityki 
dyskryminacji wobec krajów Europy 
wschodniej, narzuconej przez Stany 
Zjedneczone krajom zachodnio-euro- 
pejskim, krajc te wywiozły do 
państw Europy wschodniej (bez Zw. 
Radzieckiego) towary wartości 404 
milienów dolarów. Natomiast kraje 
wscnhodnio-europejskie wywiozły na 
Zachód towary wartości 588 milio- 
nów dolarów. 

Dla grupy państw zachodnich w 
porównaniu z rokiem 1933 (wskaźnik 
100) wskaźnik rozwoju przemysło- 
wego wyniósł od 73 do 109, a dla 
krajów Kuropy wschodniej od 102 do 
185. Zestawienie to wykazuje, że kra 
je Europy wschodniej znacznie wy- 
przedziły państwa, zachodnio-europej 
skie i że gospodarka krajów niezależ 
nych od płanu Marshalla rozwija się 
znecznie szybciej. 

W konkluzji delegat radziecki wy 
raził przekonanie, że bieg wypadków 
wykaże, iż zasady amerykańskie są 
dla ktajów zchodnich szkodliwe i że 
z czasem obrbły między krajami Eu- 
oprą 
się ha tych samych zasadach co obro 
ty między Związkiem Radżieckim a 
krajami wschodnio-europejskimi, 

` 


Komitet Obrony Eislera powstał w Anglii 


Dalsze protesty przeciw bezprawiu 


władz bř 


Z różnych krajów świata 
trzymujemy dalsze wiadomości 
o protestach postępowej opinii 
publicznej w sprawie Gerharda 
Eisiera, porwanego brutalnie ze 
statku „Batory“ przez policję 
brytyjską na żądznie USA. No- 
wym przejawem metòd anglo-' 
saskich jest bezprawne areszto- 
wanie żony Eislera. 


STANY ZJEDNOCZONE 


NOWY JORK, 18.5. (PAP). Nawet 
w kołach Departatńeniu Stanu ujaw 
niają się wątpliwości czy amerykań- 
sko-brytyjska umowa ekstradyjńa z 
roku 1870 da się rozciągnąć na spra- 
we Eislera twierdzi korespondent 
waszyngtóński „New York Daeily 
Compass* Stone. Powołuje się on na 
prywatne wypowiedzi kół Departa- 
mentu Stanu. Ze swej strony Stone 
podkreśla. że uniowa anglo-amerykań 
ska nie przewiduje „przestępstw“, 
zarzucanych Eisłerowi. Nie przewidu | 
je ona w szczególności wydawania 
przestępcy ani za nariszenie warun- 
ków kaucji ani za przynależność do 
partii komunistycznej. Pisząc z iro- 
nią, że „eksperci prawni Departa- 
mehtu Stanu pocą się nad sprawą 


0- ' 


Paul Robeson 
orzybjwa do Polski 


W końcu bież. miesiąca przybywa 
do Polski znakcmity śpiewak murzyń 
ski 3 Ameryki Paul Robeson. 


Paul Robeson w czasie swego, po- 
bytu w Polsce da szereg koncertów 
dla świata praey. Fierwszy z kencer 
tów przeznaczony dla uczestników 
kongresu Związków Żawodowych od 
będzie się w hallu Politechniki Wer 
szawskiej. następny — na stadionie 
W.P. 


Erskine Caldwell u J. Borejszy 


W dniu 17 bm. znakomity pisarz 
amerykański Erskine Caldwell zło- 
żył wizytę sekretarzowi generalnemu 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju Jerzemu Bore'szy, który podejmo= 
wał gościa obiadem, 


Strajk robotników rolnych 
we Włoszech 


RZYM, 185. (PAP). 18 bm. rozpo- 
czął się w Lombardii i w Kampanii 
Rzymskiej strajk 700 tysiecy robotni 
ków rolnych. Strajk ten obejmie rów 
nież inne obszary Włcch centralnych 
i południowych. 


Decyzja rożpoczęcia strajku powzię 
ta została przez Generalną Konfede- 
rację Pracy i Konfederację Robotni- 
ków Rolnych, które w wydanym ko 
fhunikacie siwierdzają, że odpowie- 
dzialneść za strajk spada wyłącznie 
na obszanmników, przeciwnych poro- 
zumieńiu. 

Strajkujący walczą o zawarcie umo 
Wy zbiorowej z robctnikami rolny- 
mi i o podwyżkę płac. 


Policja włoska 
strzela do strajkujących 


RZYM, 185. PAP. W Molinelli 
(prowincja Bolonia) doszło 17 bm. do 
krwawych zajść, `w czasie których 
policja zamordowała robotnicę rolną 
— Marię Morgetti i raniła 20 robot- 
ników. Tło zajść byio następujące: 


W Molinelli saragatowcy usiłowali 
pod ochroną policji zorganizować ak 
cję łamistrajkową w związku z u- 
chwalonym na dzień 18 bm. straj- 
kiem robotników rolnych. Wezwana 
przez łam'strajków policja bez żadne 
go powodu użyła broni, strzelając do 
spokojnie zachowujących się robotni- 
ków rolnych. 

Wiadomość o krwawych  incyden- 
tach w Molinelli doszła do Bolonii, 
gdzie robotnicy natychmiast opuścili 
fabryki a rada związków zawodo- 
wych ogłosiła na 18 bm. 7-godzinny 
strajk. y 

Również w Ferrarze uchwalono 2- 
dniowy strajk generalny. 


ytyjskich 


Eislera“ Stone zaznacza dalej, że 
wbrew cświadczeniu władz USA 
Eisler nie popełnił żadnego „krzywo- 
przysięstwa”, 


WIELKA BRYTANIA 


Do premiera Attlee i  ministna 
spraw wewnętrznych Chuter Ede na 
pływają liczne protesty. M. in. 40 
uczonych, inżynierów i doktorów, z 
laureatem nagrody Nobla prof. Blac 
kettem na czele przesłało z Manche- 
steru do ministra spraw wewnętrz- 
nych depeszę, w której czytamy m. 
in: „Pańskie postępowanie w tej 
sprawie jest naigrawaniem się z tra- 
dycji sprawiedliwości brytyjskiej i 
stanowi zaprzeczenie deklaracji pnaw 
człowieka, proklamowanej przez Na 
rody Zjednoczone". 

Sprawa FEislera poruszana będzie 
w dalszym ciągu w Izbie Gmin. Po- 
słowie Gallacher i Piratin zgłosili w 
tej sprawie 6 interpelacji. Wielu po- 
słów labourzystowskich zamierza 
podjąć akoję w sprawie zwolnienia 
Eislera. 


POS. PRITT OBROŃCĄ EISLERA 


Gerhard Eisler przebywa w więzie 
niu w Brixton, gdzie czeka na dal- 
szą rozprawę, która ma odbyć się 24 
maja przed sądem londyńskim. 

Frasa potwierdzą wiadomość, że 
do Lendynu przybywa wysoki urzęd 
nik Departamentu Sprawiedliwości 
USA Habberton, który ma podjąć sta 
renia o wydanie Eislera władzom a- 
merykańskim. Prócz tego ambasada 
USA zaangażowała prawnika brytyj- 
skiego Grahama Maw, który będzie 
prowadził cficjalnie postepowanie 
przeciwko Eislerowi. Sprawami zwią 
zanymi z obroną Fisleha zajmuje się, 
istniejąca na terenie Wielkiej Bry- 
tanii organizacja „Rada Demokracji 
Niernieckiej". Utworzono Specjalny 
komitet cbreny Eislera, który wydzł 
apel o składanie ofiar pieniężnych 
na koszty proceduralne, które w An- 
glii są bardzo wysokie. Obrony Eisle 
ra podjął się zńakomity prawnik po- 
seł Pritt. Wielu adwokatów zgłesza 
się do komitetu, proponując swe usłu 
gi. 


DALSZE PROTESTY 


Dalsze protesty z powodu bezpraw- 
nego zatrzymania Gerhardta Fislera, 
przesłali: Zarząd Główny Żwiązku 
Transportowców, Polski Czerwony 
Krzyż, Zarząd Główny Związku b. 
Więźniów Politycznych, Związek Bo- 
jowników z Faszyzmem i Najazdem 


AZECZPOSPO(ITK 
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Prof. prawa międzynar. U. W. 
dr C. Berezowski 
o porwaniu G. Eislera 


W związku z wypadkami, jakie 
miały miejsce w dniu 14 bm. na M S 
„Batory“ w porcie brytyjskim Sout- 
hampton, profesor prawa międzynaro 
dowego na Uniwersytecie Warszaw- 
skim, dr Cezary Berezowski, w roz- 
mowie z przedstawicielem PAP o- 
świadczył m. in.: 

Prawo 1 orzecznictwo państw mcr- 
skich różnie ujmują położenie praw 
ne statków obcych na swych wodach 
lub w swych portach, przy czym kra- 
je kontynentu europejskiego traktują 
kompetencje państwa flagi bardziej 
liberalnie cd W. Brytanii. Praktyka 
pierwszej grupy państw datuje się 
od wyroku francuskiego Conseil 
d'Etat z r. 1806, który uznał, że wła 
dze wybrzeża mogą wkraczać jedynie 
w przypadkach, w których wydarze 
nia na obcym statku naruszą porzą- 
dek publiczny w porcie, 

Natomiast rząd brytyjski w odpo- 
wiedzi ma rozesłany w związku z 
konferencją haską z 1930 r., kwestio 
nariusz, streścił system angielski w 
zakresie traktowania statków obcych 
w portach angielskich w spesób na- 
stępujący: w sprawach karmych wła 
dze portowe nie mają kompetencji 
na obcym statku, chyba na skutek 


„wezwania lub upoważnienia przed- 


stawicielą państwa flagi, albo osoby, 
bezpcśrednio zainteresowanej, albo 
też gdy może być naruszony spokój 


Hitlerowskim oraz Zarząd Główny 
Związku Samcpomocy Chłopskiej, 


Wiece .w obronie pokoju 
w Lońdynie 


LONDYN, 18.5. PAP. W ramach 
akeji w obronie pokoju zorganizowa 
no w Londynie równocześńie pięć 
wieców, na których składali sprawo- 
zdania z cbrad Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju: prof. Joliot Curie, 
przybyły specjalnie z Paryża, posło- 
wie Pritt i Zilliacus, dziekan Hew- 
iett Jchnsoh, prof. Bernal, Paul Ro- 
besonh oraź inni uczestnicy Kongresu 
Paryskiego. 

Na wszystkich wiecach uchwalono 
wspólny manifest, który glosi: „Po- 
twierdzamy gorące pragnienie ludu 
londyńskiego zachowania pokoju. 
My, naród brytyjski, odmawiamy na 
szego zezwolenia na przekształcenie 
Wielkiej Brytanii w bazę dla agresji. 
Zgłaszamy nasze poparcie dla Swia- 
towego Kongresu Pokoju. Zdccydo- 
wani jesteśmy walczyć zwycięsko w 
obronie pokoju, walka ta bowiem 
jest równoznaczna z walką o życie. 
Wszyscy mówcy poruszyli również 
sprawę Eislera. W sprawie tej przy- 
jeto jednobrzmiące rezalucje treści 
następującej: 

Wyrażamy najgłększe oburzenie z 
powodu dokonanego na podstawie o- 
skarżeń politycznych aresztowania 
Gerharda Eislera, wielkiego bojowni 
ka, walczącego przeciw faszyzmowi. 
Apelujemy do ministra spraw wew- 
nętrznych, aby w pełni wykorzystał 
swą władzę w celu natychmiastowe- 
zo uwolnienia Eislera i umożliwił mu 
dalszą podróż powrotną do jego ro- 
dzinnego kraju. 


i jów emglesaskich. 


i porządek w porcie. 

W ten sposób rząd brytyjski uznał 
wyrażnie te uprawnienia obcych stat 
ków, które przyznawane są przez 
prawo międzynarodowe w obcych 
portach. 

Innymi słowy władze portowe mo- 
gą z decyzji własnej wykonywać ju- 
rysdykcję na statku obcym tylko w 
razie zagrożenia lub naruszenia in- 
teresów państwa terytorialnego, za- 
kłócenia spokoju lub porządku w por- 
cie. Trudno było by miówić o zagro- 
żeniu lub naruszeniu tego porządku, 
jezeliby przestępstwo popełniono 
ńa pełnym merzu i statek dopiero po 
tym wpływa do portu, Praktyka od- 
mieńna świadczyłaby o krgpowaniu 
wolności żeglugi na morzach otwat- 
tych. Co więcej nie można twierdzić, 
by porządek prawny państwa teryto- 
rialiego mógł być naruszony lub 
chceby zagrożony w przypadku, gdy 


do portu zawija statek, na którego po 
kłodzie znajduje się pasażer, który 
popełnił przestępstwo w kraju zała- 
dowania, a statek odbył podróż przez 
pelne morze, Na tym stanowisku stoi 
również judykatura i praktyka kra- 


W świstle tych rozważań wypadki, 
jakie rozegnsły się 14 bm. w porcie 
brytyjskim Southampton i polegały 
na przymusowym —- wbrew stanowi 
sku władz polskich — ściągnięciu na 
ląd i pozbawieniu wolności cudzo- 
ziemskiego pesażera, Fislera, znajdu 
jącego Się na obcym statku „Batory“, 
nie mogą być prawnie uzasadnione. 
Zatrzymany nie popełnił żadnego czy 
Inu, który mógłby naruszyć porządek 
prawny państwa tetytrriamego, a 
choćby nawet zegrozić temu porząd- 
kowi. Przyjmując nawet fakt popeł- 
nienia przestępstwa w Stanach Zjed 
noczonych, wystarczy uwzględnić 
praktykę amerykańską i orzecznictwo 
angielskie, by uznać, że z chwilą o- 
puszczenia przez statek pclski „Bato 
ty“ wód terytorialnych amerykań- 
skich, usteła kompetencja władz i 
prawa tego państwa. Na pełnym mo- 
rzu Eisler podlegał jedynie prawu 
polskiemu, spod którego ochrony 
mógł wyjść z chwilą zawinięcia sta- 
Aku do portu angielskiego jedynie 
wówczas gdyby kapitan lub koñsul pol 


ski zwrócili się o pomoc do władz 
angiclskich, albo gdyby Eisler popeł 
nit przestępstwo na wodecn brytyj- 
skich. 


Pisarze i dziennikarze polscy 
wyjechali ż Leningradu 


MOSKWA, 18.5. „PAP. 
dziennikarzy i pisarzy polskich po 


Delegacja | 


3-dnlowym pobycie w Leningradzie 


| wyjechała do Moskwy. 


ONZ odrzuca porozumienie Bevin-Sforza 


Sprawa kolonii włoskich 


nadal nierozstrzygnięta 


FLUSHING MEADOWS, 18.5. PAP. Zgromadzenie Narodów Zjedno- 
czonych przystąpiło do głosowania nad rezolucją Komitetu Polityczne 
go, akcepiującego w zasadzie wszystkie punkty porozumienia Bevin= 


Sforza w Sprawie kolonii włoskich. 


Głosowanie odbywało się początko 
wo nad poszczególnymi punktami re- 
zolucji. Oto jego wyniki. 


48B głosami przeciwko 8, przy l po 
wstrzymującym się, przyjęto wniosek 
w sprawie przyznania Libii niepodle 
głośćci po upływie 10 lat. 

36 delegatów przeciwko 17, przy 6 
powstrzymujących się, wypowiedzia- 
ło się za oddaniem powiernictwa nad 
Cyrenajką Wielkiej Brytanii. Prze- 
ciwko tej propożycji głosowali m. in. 
przedstawiciele Związku Radzieckie- 
gó, krajów słowiańskich, Burmy, E- 
giptu, Izraela i Pakistanu. 

Propozycja w sprawie oddania Wło 
chom powierniectwa nad Trypolitanią 
po upływie 1951 r., została odrzuco- 
na; gdyż nie uzyskała wymaganej 
większości 2/3 głosów. Głosowało za 
nią jedynie 33 przeciwko-17 ptzy 8 
powstrzymujących się. 

36 głosami przeciwko 15 przy 7 
powstrzymujących się przyjęto punkt 


rezolucji, przewidujący powiernictwo 
Francji nad Fezzanem. 

W głosowaniu en bloc nad całą re- 
zdlucją sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie. Państwa Ameryki Połnd- 
niowej, które popierały powierzenie 
Włochom powierniectwa nad Trypoli- 
tanią, wobec cedrzucenia tego punktu, 
wypowiedziały się w głosowaniu eh 
blot przeciwko całej rezolucji. Rezo- 
lucja Komitetu Politycznego uzyska- 
ła jedynie 14 głosów przeciwko 37 
przy 7 powstrzymujących sle. Tym 
samym porozumienie Bevin—Sforza 
w sprawie byłych kolonii włoskich 
zostało cdrzucone. 

W zwiazku z powyższą decyzją 
Zgromadzenia, sprawa b. kolonii 
włoskich nie została ha bieżącej se- 
sji rozstrzygnieta. Z tego też powodu 
b. kolonie włoskie pozostaną nadal 
pod brytyjskim zarządem wojsko- 
wym aż do powzięcia przez Zgroma- 
dzenie ódrmienńej decyzji, która za- 
padnie prawdopodobnie na sesji je- 
siennej. 


OŚWIADCZENIE DELEGATA 
. POLSKI 


„Miliony ludzi chcą wiedzieć, czy 
ONZ broni wolności czy niewolnic- 
twa, rządów kolonialnych czy wy- 
zwolenia narodowego, pokoju wśród 
narodów czy też imperializmu i no- 
wych zaborów” — oświadezżył dele- 
gat polski Jan Drohcjowski, rozpo- 
czynając debatę generalną w spra- 
wie b. kolonii włoskich na plenarnej 
sesji Zgromadzenia Narodów Zjedno 
czonych. 

Poseł Drohojowski poddał ostrej 
krytyce porozumienie zawarte w Lon 
dynie między Bevinem i Sforzą, któ- 
re nazwał ciosem w plecy ONZ. 
Mówca stwierdza, że porozumienie 
Bevin — Sforza podyktowane zosta- 
ło przez Waszyngton, a celem tego 
porozumienia są: bazy strategiczne, 
surowce oraz mięso armatnie. 

Przypomirając o niedawnych roz- 
ruchach ludności miejscowej w Libii, 
poseł Dtohojowski stwierdził, że lu- 
dność arabska, świadoma swych ce- 
lów narodowych, walczyć będzie o 
niepodległość kraju, stawiając opór 
mocarstwom koloniąlhym. 

W konkluzji delegat polski wezwał 
Zgromadzenie do odrzucenia rezolu- 
cji Komitetu Politycznego, która jest 
„parafrazą porozumienia Bevin 


W kilku wierszach 


— Rada Narodowa Polaków wa Francji 
w Gagnac les Mines (dep. Tarm wydała 
odezwę  solidaryzującą się z uchwałami 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 
l potępiającą pakt atlantycki. 


sh i 
— W dodatkowych wyborach franens- 
kich do rad municypalnych we wsiach 
i małych miasteczkach, partia komuni- 
styczna odniósła sukces. 


"> 

— Prasa amerykanska wyraża poważne: 
zaniepokojenie z powodu ustawicznego 
wzrostu bezrobocia w USA. Obok gałęzi 
przemysłu, produkującego artykuły kon- 
sumcyjne, spadek zatrudnienia notuje się 
również w coraz to większym zakresie 
w dziedzinach przemysłu, wytwarzającego 
dobra inwestycyjne. 


+ 
— Związek profesurów 1  nauczyciell 
Aten i całej prowincji Attyki w liście do 
ministra oświaty zawiadamia o decyzji 
zbiorowego podania się do dymisji. 


, — 44 posłów do pa..ainentu brytyjskicgo 
i kilkudziesięciu wybitnych uczonych. pi- 
sarzy i działaczy politycznych różnych 
przekonań, podpisało wspólne pismo do 
ministra Bevina w którym domagają się 


poparcia pokojowych propozycji demo- 
kratycznego rządu greckiego. 
a 
— Peh człónków trahcuskiecto Ruch 
icho 
Oporu skazanych zostało przez paryski 
trybunał wojskowy na kary 10, 7 I 5 lat 


więzienia. Skazani ną isem j 

swego dowódcy, tyko da E A RENA 
na konfidencie gestapo i jego sekretarce. 
— Z Bombaju donoszą o ares i 
sekretarza generalnego tak RE 
kich związków zawodowych Marek 
Gandhi. Niedawno osadzony został w wię- 
zteniu jego poprzednik na tym stanowis- 
ku Dange. n 


: + 
— Strajkujący już od 2-ch tygodni w zA- 
kładach Forda robotnicy przemysłu sa- 
mochodowego rozpoczęli 24-godzinne pi- 
kietowanie zakładów. 


KO 
— Departament Stanu ponownie ograni- 
czył swobodę ruchów korespondenta pa- 
ryskiej „L'Humanite'" Pierre Courtade'a, 
który przybył na sesję ZNZ. 


—— YA AN 


Szkodnicy gospodarczy 
staną przed sądem 
we Wrocławiu 


Dnia 20 bm. przed Sądem Okr. we 
Wrocławiu rozpocznie się rozprawa 
przeciwko S. Mierzejewskiemu, dyr. 
składu Centr. Żełaza i Stali, A. Plu 
cińskiemu — jego zastępcy, Z. Ro- 
wińskiemu, kier. sekcji handlowej 
oraz R. Siokowi, Z. Cieluchowi, J. 
Nachtmancwi, A. Świerczowi — pry 
watnym pośrednikom handlowym i 
J. Nieciowi — współwłaścicielowi fa 
bryki wyrobów blaszanych pod fir- 
mą „J. Rychtel i S-ka“ w Sosnow= 
cu. 
Akt oskarżeńia w stosunku do 
trzech pierwszych cskarżonych pra- 
cowników Centrali zarzuca, iż dzia 
łali we wzajemnym porozumieniu, 
przekraczali swą władzę i nie domeł- 
niali swych obowiązków, działając 
na szkodę interesu publicznego. 

W szczególności oskarżeni wbrew 
wyrażnym zarządzergom władzy rie 
wykonując terminowych desiaw wy- 
robów hutniczych dla odbiorców pań 
stwowych, dopuścili do põw:irnija 
zaległości w Tealizscji XIU 2AM wen 
przedsiębiorstw państwowych. Oskat 
żeni dostarczali natomiast w tym sa 
mym czasie wytwory hutnicze prywzt 
nym pośrednikom i odbicrecm, pobie- 
rając od nich wzamian za to łepór Xi 
na ogólną sumę około półtora mi.iox 
na złotych. 

Zarówno Mierzejewski. jsk Rrwlń 
ski i Piuciński do winy się prziycna- 
li, potwierdzając fakt ctrzymtyw: ni 
od nabywców prywatnych korz 
majątkowych w postaci „dcpłat do 
rachunków“. 

Ww stosunku do pozčsśtałych. ekt 
oskarżenia żarzuca, iż dążąc do nje- 
legalnego wzbogacenia się pomagali 
w popełnieniu przestępstwa urzędni- 
kom państwowym, wręczając im ła- 
pówki. 

Wszyscy oskarżeni w toku docho- 
dzenia przyznałi się do winy. 


Rada Naczelna P.S.L. 


W drugim dniu obrad Rady Naczel 
nej PSL referat pt. „Walka o ódro- 
dzenie PSL“ wygłcsił sekr. nacz. Siron 
nictwa K. Banach W referacie tym 
scharakteryzował on początkowy re- 
wolicyjny okres ruchu ludowego, o- 
mówił błędy w działalności stron- 
nictw ludowych w okresie międzywo 
jennym a następnie zajął się bardzd 
szczegółowo analizą postawy kierow- 
nictwa ruchu ludowego w okresie o- 
kupacji. 

Dalszą część drugiego 
wypełaiła dyskusja. 


dnia obrad 


Stronnictwo Pracy 
przed Kongresem ZZ 
W dniu 14 bm. odbyła się w War- 
szawie konferencja delegatów Str. 
Pracy na Kongres Związków Zawo- 
dowych. 

W uchwalonej na konferencji re- 
zolucji zebrani stwierdzają, ze stoją 


(na gruncie jedności ruchu zawodo-* 


wego i jednolitego frontu politycz- 
nego całej klasy robotniczej, 
Zwracając się do duchowieństwń, 
stojacego po stronie ludu pracujące- 
go miast i wsi, apelują by przeła- 


malo nastroje reakcyjnej części kie-, 


ru. 


TPPR o zamordowaniu Harahapa 


Zarząd Główny Towarzystwa Przy- 
jażni Polskc-Radzieckiej otrzymał od 
Indonezyjskich Przyjaciół Związku 
Radzieckiego komunikat prasowy © 
zamordowaniu, w Djokjakarta, przez 
żołnierży holenderskich Ds F. Hara- 
hapa — przywódcy Indonezyjskiego. 
diżóyi > Zzdłęj di . 

W związku z tym prezydium Zat. 
Głów. Tow. P. P. R. wyraża swe naj- 
głebsze oburzenie z powodu zamordo- 
wania przez agresorów hclenderskich 
Ds. F. Harahapa, jednego z założy- 
cieli i człońka Towarzystwa Przyjaźni 
Indonezyjskb-Radzieckiej. Ds. F. Ha- 
rahap był duchownym chrześcijań- 
skim co nie powstrzymało przed zbro 
dńią imperialistycznych agresorów ho 
lenderskich, występujących ebłudnie 


Sforza". o, 


pod hasłem „obrony religii" 


A 


= 


RZECZPOSPOLITA ` 


Przedkongresowe plenarne obrady 
Związku Zawodowego Górników 


W środe 18 bm, odbyło się w Sos- 
nowcu posiedzenie plenarne Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Górników, w którym uczest 
niczyło kilkuset delegatów i przodow 
ników pracy. Na obrady przybył były 
przewodniczący Zarz. Głów. Zw. Zaw. 
Górników min. Górniciwa i Energety 
ki it Nieszporek oraz przew. KCZZ 
Burski. 

Mia. Nieszporek wskazał w swoim 
przemówieniu na bieżące zadania prze 
mysiu węglowego podkreślając, iż 
plan wydobycia węsla kamiennego 


Prawie 8,5 miliarda 
zaoszczędzą wtókniarze 


Ogólnokrajowa narada 
współzawodnictwa pracy 


W Łodzi pod przewodnictwem wice 
przewod, Zarz. Głów. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włók. M. Przybyły odbyła się 
cgólnoktajową narada komiietów fab 
rycznych współzawodnictwa pracy, cżo 
łowyca przodowników pracy i dyrek 
torów zakładów przemysłu włókienni 
czego. 

Narada poświęcona była omówieniu 
roli wspóizawodnictwa pracy w przed 
termitowym wykonaniu rocznego pla 
nu produkcyjnego i planu trzyletnie- 
go. 

Na zakończenie obrad jednomyślnie 
uchwalono rezolucję, w której zgro- 
madzeni stwierdzają, że dzięki wspól 
zawcdnictwu pracy tegoroczny piźn 
produkcyjny przemysł włókienniczy 
wykona do dnia 10 grudnia br. Reali 
zując zobowiązanią oszczędnościowe 
robotnicy-włókniarze wygospodarują 
6.444 milń. zł bsżczędności, zamiast ża 
planowanych 7 miliardów zł. 


Tydzień propagandy wędkarstwa 


W dnia od 8 do 15 bm., z inicjaty- 
wy Zatżądu Głównego Zw. Samopo- 
mocy Chłopskiej, Okręgowy Zwiążek 
Tow: Sportowych „Warta* w Pozna- 
niu żórganibzwał na terenie Paliiiar- 
ni pozaańskiej „Tydzień Propagandy 
Łowiectwa Wędkarskiego". 

Uroczystego otwarcia w obecności 
wicem, Tkaczowa oraz licznie przy- 
byłych gości, dokonał przedstawiciel 
Prezydium Zarządu Głównego ZSCh. 
ob. Głuwacki. Inspektor rybactwa Za 
rządu Gł. ZSCh. ob, Pawłowicz wy- 
głosił krótki referat precyzujący rolę 
łowiectwa wędkarskiego w Polsce, ja 
kó organizacji dostarczającej rzeszom 
pracującym godziwej rozrywki i wy- 
czynku, posiadającej nadto charakter 
społeczno-wychowawczy i gospodar- 
czy, 

Nastę zberani zwiedzili pięknie, 


| 1.122 


czterech miesięcy roku bieżącego w 
100.1 proce. W ciągu całego rcku bie- 
żącego przewidywane jest wydobycie 
objętych planem 74 milionów ton wę 
gla oraz ok. 1,5 miliona ton zadekla- 
towzhych przez "ałogi robotnicze w 
formie dodatkowych zczowiązań. 

Zadania przekohgresoewe organiża- 
cji zwiążkowych omówił przewodni- 
czący KCZZ Burski. 

Mówca zwrócił uwagę na entuzjazm 
z jakim klasa robctnicza przygotowu 
je się do Kongresu; deklaru;gc wyko- 
nanie na jego cześć dodatkowych zo- 
bowiązań produkcyjnych, prac kultu- 
ralnc-oświatówych i socjalnych. Gór 
nicy kopaiń węgla, soli i rudy podjęli 
dla uczczenia Kongresu Związków Za 
wodowych ponzd 500 zobowiązań. Wy 
konanie zobowiąctań produkcyjnych i 


92 500.000 zł. 

Na posiedzeniu dokonano oceny roz 
woju współzawodnictwa pracy w prze 
myśle węglowym za I kwartał br. W 
tym okresie liczba górnków, którzy 
podpisali indywidualne deklaracje 
yrzekrcczenia 
z 43.825 do 65:612. Do współza wodnic 


Obrady kierowników PZH 


W _ cestatnich dniach odbył się 
zjszd kierowników filii Państwowe- 
go Zakładu Higieńy, na którym pod 
śummowano wyniki pracy PZH oraz 
ustalcno program pracy na fck 
1649. 


dą Centralg w Warszawie, 12 zakła- 
dów wojewódzkich i filię morską w 
Gdyni. 

Min. Zdrowia, przywiązując szcze 
góle znaczerie do zapetvnieria lu- 
dziom płacy pełnowartościcwych pro 
duktów mabiałowych, udzieliło PZH 
w celu wzmożenia akcii kontrolnej. 
dotacji w wysokości 10 miliohów żło 
tych. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
szkolenie kontrolerów sanitarnych. 
Ogółem w ciągu 2 lat przeszkolono 
słuchaczy, w tym 245 leka- 
rzy. 


Do Gdyni przybył jeden z naszych naj- 
ladniejszych statków drobnicowych moto- 
rowiec „Gen. Walter“, który odbywał rejs 
trwający od października ub. r. Statek 
wyruszył w swój zwykły rejs przez Ant- 
werpię do Rio de Janeiro, Buenos Aires, 
Montevideo i Santos, jednakże zszedł z 
tej linii regularnej, aby odbyć próbną po- 
dróż do portów Indii, które maią być*w 


i 

A o (Urzadzcne stoisko pro- 
pagandowe w Palmiarni, gdzie w 12 
wielkich akwariach obok wszystkich 
okazów naszych ryb słodkowodnych. 
można było oglądać proces hodowli 
pstraga. 

Dość zwiedzających stoisko Ww ciągu 
Tygodnia Propagandy przekroczyła, 
100.000 osób. l | 


Odzieżowcy obradują | 


Dnia 17 odbyła się we Wrocławiu ogól , 
nopolska narada przemysłu odzieżowego, ` 
w której wzięli udział przedstawiciele rad ; 
zakładowych, kierownictwa technicznego i | 
administracyjnego zakładów przemysło- 
wych. 

W obradach uczestniczył przedstawi- 
giel Ministerstwa Przemysłu Lekkiego — 
dyr. dep. kadr, ob. Stasiak. 

Przedmiotem obrad były zagadnienia 
związane z przedterminowym wykonaniem | 
planu „produkcji na rok bież., oraz reali= 
zacja systemu oszczędnościowego. 


Zgon wybitnego poety 
i filmologa węgierskiego 


We wtorek b. tygodnia zmarł w Bu 

depesżcie w wieku 65 lat wybitny 
poeta, dramaturg i filmolog Bela Ba- 
lazs. Zmarły był entuzjastycznym bo- 
jownikiem ideałów lewicowych. 
y alazs wszystkie swe wysiłki po- 
święcał stworzeniu nowej, realistycz- 
nej sztuki filmowej. Był autorem gra. 
rego obecnie z wielkim powodzeniem 
na całym świecie filmu pt. „Gdzieś w 
Europie“. Ostatnio stał na czele In-| 
stytuiu Wiedzy Filmowej. 


= = 
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centralny laraq Prz 
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M/S Gen. Walter 


= 
z 


najbliższym czasie połączone Gdy- 
ńią/Gdańskiem nową linią. Statek zalłado- 
wał partię pszenicy w Bucnos Aires i 
przez Atlantyk, koło Przyłądka Dobrej 
Nadziei, przez Ocean Indyjski — zawiózł 
ją do Kalkuty. Następnie w Zatoce Ben- 
galskiej załadował uzupełnioną w Karachi 
partię juty i bawełny, po czym przez Ge- 
nuę, Antwerpię, Bremę i Hamburg przy- 
Był do portu macierzystego. W Gdyni 
„Gen. Walter“ wyładowuje importowana 


amystu Paplerniczego w Łodzi 


ogłasza 


- PRZETARG 


na sprzedaż samochodów: 


ciężarowego marki „Austin“, 


półciężarówego marki 
Wymieńione pojazdy możiia oglą 

ul. Wólczańskiej 56 w Łodzi. 
Oferty w załakowanych kopertach 


należy składać w Oddziale Gospodar- 


Czym w Łodzi prży ul. Więckowskiego 33, pokój 205 do dnia 25 maja 1949 r. 
Do oferty należy dolączyć kwit na opłacone do kasy CZPP wadium w wy- 


sokości 5 proc. cferowarńiej kwoty. r 


Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu, a także 


ptawo uznania, że przetarg nie dał wyni 


PEPE è ae ana =" 


i Zjazd De 


„. __ Stosowhiè do 
z dnia 27 kwietnia 


szenia Księgiwych w Pólste, z następiij 
2) Wybór Prezydium Żjazdu, 


du Głównego, 10) Wolne wnioski. Zjazd 
Szkoły Głównej Handlowej, Rakowiecka 
|. Stosownie do $ 14 lit. g) Statut 
zgłoszone fia piśmie najdalej do dnia 5 


ddziału Stowarzyszenia, 


TOTE a CC E: ES: 
PO PH y m Fy my < 


„Opel”. l 
dać w gòdzinach 8 — 16 w garażu przy 


3) Odczytatiie 
dy Sprawozdania Oddziałów, 5) Sprawozdanie z działalności Głównego Komite- 
tu Organizacyjnego: a) ogólne, b) finansowe, 6) Sprawozdanie Głównej Komisji 
Rewizyjnej, 7) Dyskusja, 8) Wybory do: Zarządu Głównego, 
Rewizyjnej, Głównego Sądu Rołeżeńskiego, 5; Wytyczne dla działalności zarzą- 


e aeey nemi, Delegaci na Zjazd powinni p 


ku: Kr. 787-1 


legatów 


STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH W POLSCE 


ł 13 Statutu i uchwały Głównego Komitetu Organizacyjnego | 
949 r. Prezydium Głównego Komitetu Organizacyjnego zwo- 
łuje na dzień 19 czerwca 1949 r. o godz. dej w pierwszym terminie i © godz. 
10-e] w drugim terminie — Zwyczajny Zjazd Delegatów Oddziałów 


2 Stawarzy- 
Ącym pórządukigśri obrad: 1) Żagajenie, 
protokólu z zebrania Założycieli. 


Głównej Komisji 


edbędzie się w Warszawie w gmachu 
8. 


) Statutu, wszelkie wnioski na Zjazd powinny być 


czerwca b. r Głównemu Komitetowi 
osiadać plśfiienną celegację 
AT 11452-1 


wykonany został w ciągu pie:svszych | 


oszczędnościowych przyniesie ponad, 


norm pracy wzrosła | 


Państwowy Zakład Higieny posia- | 


rów, nadsztygarów, dozorców i kie- 
rcwnisów odddziałów. W marcu br. 


ników. 

| W uzupełniających wyborach do 
| prezydium Zarż. Głów. plenum powo 
łeło dotychczasowcgo sekretarza 
Związku Czerwińskiego na stanowi- 
sk» przewodniczącego Związku. 


Młody przodownik pracy 
radcą zakładowym 


Młodzieżowy przodownik pracy, rębacz 
kopalni „Wiktoria“ w Wałbrzychu, Ma- 
ran Wawrzyniak, dokooptowany został do 
Rady Żakladowej kopalni. Wawrzyńiak od 


i 
twa przystąpiło ponadto 2.500 tztyga- 


przekrcczenia norm w granicach 151) 
— 400 proc. uzyskało ponad $00 gór-|j 


Gos 


Z aopatrzenie 
tłuszcze jest wciąż jeszcze „piętą 
achillesową' naszego rynku. Nic tedy 


poświęca temu zagadnieniu. 


razem jest akcja „H“ a następnie o- 
statnie uchwały Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów świadczą o tro- 
sce jaką się otacza sprawę uporząd- 
kowania rynku mięsnego j usprtaw- 
nienia zaopatrzenia ludności pracu- 
jącej. 

Pchieważ ostatnie uchwały KERM 
stwarzają nowe zasady organizacji 
rynku mięsnego nie od rzeczy będzie 
zapoznanie się z poszczególnymi jej 
etapami. 

Pierwszy — to utworzenie Rolni- 
czej Centrali Mięsnej (sp. z o. 0.) ja 


dłuższego czasu wykonuje przecięthie 220 
proc. normy. 


Handloweg 


W/ związku z przeprowadzaną obecnie 
reorganizacją bankowości polskiej, powsta 
la konieczność skoordynowania pracy 
Banku „Polska Kasa Opieki" z Bankiem 
Handlowym w Warszawie, który ma po- 
wierzone sobie zadanie z zakresu finanso 
wania polskiego handlu zagranicznego. 

Na odbytym ostatnio walnym zgroma- | 
dzeniu akcjonariuszów Banku PKO na pre 
zesą Banku powolano ob. J. Jurkiewicza 
= prezesa Banku Handlowego, zaś stano 
wisko naczelnego dyrcktora powierzono 
ob. H. Cżariieckiemu — naczelnemu dy- 
rektorowi Banku Handlowego. 

Bank PKO zalożcny w 1929 r. przez 


ko organizacji nadrzędnej zajmującej 
się skupem żywca. Centrala ta obck 


Współpraca banków 


ö i P.K.O. 


przedstawicielstw poza granicami Polski, 
a mianowicie: we Francji, Argentynie, St. 
Zjednoczonych APłn. i Palestynie. 
Obecnie w ramach tzw. eksportu wew 
nętrznego Bank PKO ma powierzoną 


sprzedaż za granicą dolarowych certyfika | 


tów towarowych, na podstawie których 
nasi rodacy w Ameryce mogą zakupywać 
dla swych krewiych w Polsce — paczki 
z bogatym asortymentem towarów przemy 
słowych, artykułów żywnościowych itp. 
W celu umożliwienia bliższego kontak 
tu, Centrala Banku PKO ostatnio zostala 
przeniesiona do lokalu Banku Handlowe 


Pocztowa Kasę Oszczędności miał za za 
danie prowadzenie akcji oszczędnościowźj 
wśród Polonii zagranicznej, przekazywanie 
pieniędzy do kraju i ża granicę, udzielanie 
naszym emigrantom pomocy i rad w spra 
wach finansowych oraz współpracę przy 
obsłudze wymiany towarowej między kra 
jem a zagranicą. 

Zadanie to Bank PKO mógł wykonać 
dzięki posiadaniu własnych oddziałów i 


„Gen. Walter” wrócił do Gdyni 


dla Polski jutę oraz bawełnę, zakupioną 
przez Czechosłowację. 

M/s „Gen. Walter" należy do now- 
szych statków naszej marynarki handło- 
wej, został bowiem zbudowany w r. 1939 
na zamówienie GAL-u w Stoczni Gdań- 
skiej. Jednakże Niemcy zarekwirowali sta 
tek z chwilą wybuchu wojny wraz z sio- 
kane „Łodzią i został on przejęty 
"rzęg armatora dopiero w drodze ręwin- 
lykacji w dniu 20.V.1947, Po odbudowie 
1a stoczni duńskiej w Helsingör przysto- 
gwano go do naszych warunków eks- 
yloatacyjaych i skierowano na dalekobież- 
a linię regularną do Ameryki Południo- 
j. Statek może zabrać ponad 6700 ton 


_ 


owarów (6700 DWT, 4742 BRT), a jego | 


2 motory 8 cylindrowe MAN o sile 6650 


|, XM póżwalają na rozwinięcie dużej jak 


"a  frachtowiec szybkości 16 węzłów. 
| Dzięki urządzeniom chłodniczym w cże- 
‘ci ładowni statek może przewozić towa- 
y łatwo ulegające zepsuciu nawet*w wa- 
unkach tropikalnych. „Gen. Walter“ mo- 
żę w swe dalekie podróże zabierać rów- 
nież pasażerów, dla których posiada 12 
-omfortowych miejsc. Załogę statku sta- 
sowi 43 ludzi. 

Po krótkim przeglądzie w Stoczni Gdań 
skiej statek powróci prawdopodobnie na 
swą linię południowo-amerykańską. 

Krz. 


40 -lecie pracy artystycznej 
J. Kochanowicza 


Pod prctektoratem min. Kultury i| 
Sztuki S. Dybowskiego i prez. m. st. 
Warszewy S. Tołwińskiego cdbył się 
w dniu 17 maja br. w Teatrze Po- 
wszechnym w Warszawie jubileusz | 
40-lecia pracy artystycznej Jana. Ko- | 
chanowicza. 

Uroczystość cdbyła się po przedsta- 
wieniu sztuki G. B. Shawa „Szczygli 
Żaułek”, w której jubilat grał jedną | 
z głównych ról. 

Po przemówieniach jubiłatowi 
wręczono kwiaty oraz liczne upomin 
| ki, 

Ry Ty Tp "R "x "x "R "R a TĄ. TAT. 


Czytajcie 


| Sport i Wczasy 


sinian anana 


] 


HV M 


inżyniera mechanika. 


osobowego DWK. 


Biura „Paged“. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


T 
PRZETARG OFERTOWY — SPRZEDAŻ 

Pol. Agencja Drz. Paged“, w Kieleach, Leśna 8, ogłasza sprzedaż w drodze 
przetargu ofertowego a) motocykle Royal“ 350 cm?, b) karoserii samochodu 


so w Warszawie. d 


Uruchamiamy produkcję 
tektury czerpanej 


Załoga Państwowej Fabryki Tektu 
ry w Filichowicach wyremoniowała z 
wraku jedyną w Eurcpie aulomatycz 
ną maszynę do produkcji tżw. tektu 
ry czerpanej. Uruchomienie maszyny 
umożliwi produkcję tektury czerpa- 
nej na potrzeby wewnętrzne i na eks 
pert. 

W pracy nag niezwykle skompli 
kowanym remontem tej maszyny wy 
różnili się robotnicy: Remsn Kando- 
ra, Kazimierz Henzelman, Andrzej 
Postrzelony oraz inż. Cyprian Wier- 
ny. 


Szkolimy fachowców 


W związku z rosnącym zapotrzebowa- 
niem Technicznej Obsługi Rolnictwa na 
artykuły powrożŹnicze. Instytut Przemy- 
słowo-Kzemieślniczy w Łodzi organizuje 
|2-letnie i półroczne kursy powroźnictwa. 
Kursy te przygotują nawy zastęp fachow 
ców dla przemysłu i rolnictwa w okręgu 
łódzkim. 

Program nauczania kursów dwuletnich, 
pokrywa się z programem szkół średnich 
| zawodowych, zaś kursy półroczne prze- 


|tników fabrycznych, pragnących uzupeł- 
| nič swe kwalifikacje zawcdowe. 


| W ogólnopolskim ośrodku szkolenio- 
wym w  Beltżatce, pow. piotrkowski, za- 
ktńczchy został sześciomiesięczny kurs 
instruktorów rolnych. Kurs ten ukeńczy- 
ła 40 miało i średłiićro!nych chłopów z 
calcgo kraju. 

= 


Przy Państwowych Zakładach Przemy- 
słu Wełnianego Nr. 34 uruchcmiona ZC- 
stała szkoła włókiennicza. Db szkoly tej 


uczęszcza 158 synów robotników i ehło- 
pów. 
Trzej pracownicy zakładów studiują 


na Technicum w Łodzi, zaś 1 na Polite- 
cnnite Gdańskiej. 
z 
Centralny Zarząd Przemysłu Chemicz- 


|nego prowadzi stałą akcję szkolenia spa- 


waczy ołowiu, organizując w Wytwórni 
„Ołów* w Strzybnicy krótkoterminowe 
kursy, miające ha relu wyszkolenie fd- 
chowców z dziedziny wykonywania oraz 
konserwacji urządzeń kwasoodpornych. W 
kursach tych uczestniczą pracownicy 
przemysłu, delsgoówańdi przez zakłady pū- 
dlegające C.Z.P. Chemicznego. 


+ 

Ostatnio zakończył 
ny w. Warszawie przez Dział 
Zawodowego C.Z.P. Spożywczego 


się rrzeprowadzo- 
Szx«olenia 


kładów przemysłowych. 
Na kursie przeszkolono 85 osób. 


Wystawa modeli morskich 


W środę 18 bm. odbyła się w War- 
szawie uroczystość otwarcia „Wysta- 
wy  modelarskiej*, zorganizowanej 
przez Zarz. Główny L. M. 


Wystawa modelarska, która dostęp 
Ma będzie do końca bm. w salach Za- 
rządu Głównego, stanowić będzie 
część wielkiej Wystawy Problemo- 
wej, której otwarcie nastąpi w Gdyni 
podczas dorocznych „Dni Morza“. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


I Przemysłu Jedwabniczo - Galanteryjnego Nr 6 


w Łodzi, vl. Hipoteczna 7,9 


zatrudnią natychmiast: 
kierownika buchalterii i finansów, 
kierownika inwestycji i Odbudowy, 
techników do Wydz. Inwest. i Odbud., 


Przedmioty te można oglądać w dn. 1, 2 i 3 czerwca rb. godz. i0 — 12, 
Rozdż. Składnica Drewna, Kielce, ul. Zagnańska 29. 
Oferty w zdlakowałtych kopertach należy skladać dô dn. 9 czerwca rb. do 
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dziwnego. że rząd tak wiele uwagi, 


Dotychczasowe wysiłki, których wy | 


żnaczone są przede wsżystkim dla robo- | 


kurs 
naukowej organizacji i kierownietwa, prze | 
znaczony dla persohelu kierowniczego za- | 


podark 


go się skupem i kontrektacją sztuk 
bekcnowych, zdołała skupić w rękach 
handlu uspołecznionego skup i zna- 
czną część obrotów żywcem oraz prze 
twórstwa. 

W maju roku ubiegłego ,w związku 
z reorganizacją spółdzielczości, utwo 


rzona została Centrala Mięsna (centra | 


la spółdzielczo - państwowa), która 
skupiła w swych rękach całość obro 
tu mięsem, powicrzając skup gmin- 
nym spółdzielnicm „Samopomoc 
Chłopska". Spekulację wyeliminowa- 
no całkowicie. Opracowano uzasadnio 
ne gospodarczo ceny, które wpłynęły 
na cpłacalność hodowli zwierząt rzeź 
nych. Równolegle. działał Urząd Ko- 
misarza do spraw gospcdarki mięs- 
nej, który zagednienia opracowywał 
teoretycznie. 

Akcja „H“, która na mocy uchwa 
ły Komitetu Ekonomicznego Rady Mi 
nistrów weszła w życie 2 lulego br. 
uaktywniła w znacznym stopniu ho- 
dowlę i skup żywca — jej pozytywne 
wyniki możemy już dziś zaobserwo- 
wać. 

W uchwałach Komitetu Ekcmomicz 
nego Rady Ministrów powziętych na 
ostatnich pusicdzcniach istotny jest 
przede wszystkim fakt rczgranicze- 
ńia kompetencji między Centrelą 
Mięsną, obecnie przedsiębiorstwem 
państwowym, a Centralnym Zarzą- 
dem Przemysłu Mięsnego, poprzednio: 
Ceńtralnym Zarządem Przemysłu Kon 
SETWowego. 

Centrala Mięsna będzie obecnie o- 


| gniwem między producentem - ho- 


dowcą a Cchtrelnym Zarządem Prze- 
niysłu Mięsnego, który ząimuje się 
całością przetwórstwa i dystrybucji. 
Tym samym obowiązek dystrybucji, 
który dotychczas spełniała wyłącznie 


| Władysławowo wyładowując 1.053 t. podczas 
| gdy Władysławowo .vlxo 945 t. 


> 


| łów 


Ceńtrala Mięsna spada całkowicie na 
CZP Mięsnego. Dla Centrali jest to 
niewatpliwie poważnym odciążeniem, 
dzięki czemu będzie ona mogła poś- 
więcić więcej uwagi rozwojowi ho- 
dowli, w którym ma współdziałać wg. 
planu hodowlanego Min. Rolnictwa 
i R.R. Tym samym więc stworzono 
trwalsze podstawy dla usprawnienia 
skupu żywca, który organiżować bę- 
dzie Centrala Mięsna poprzez Spół- 
dżielnie gminne ,Samcpomocy Chłop 
skiej”. 

CZP Mięsnego realizując zadania 
dystrybucji przystąpi do urucnomie- 
nia sklepów detalicznych. W ciągu 
bieżącego roku powstanie ich 100 do 
120 w Warszawie i większych ośrod 
kach; miejskich. Będą to sklepy wżor 
cowe, które będą miały jednocześnie 
charakter interwencyjny. 

Powiekszenie aparstu dystrybucyj- 
nego w zakresie cbrotów mięsem. 
tłuszczem i przetworami ma duże żna 


Morze i Wybrzeże 


Gdańsk, Gdynia, Szczecin, Darłowo, 
Ustka i Kołobrzeg przeładowałly od chwili 
zakończenia wojny ponad 50 mil. ton wę- 


gla. a 
$ 


Ww kwietniu dwa czołbwe porty ryha- 
ckie wybrzeża wschcdniego — Hel i Wła- 
dysławowo wyładowały łącznie 2.040 t. 
ryb z połowów własnych. Hel prześcignął 


Maszyna parowa wraz z wałem Śru- 
| bdwym. którą huta „Zgeda'* wykona!a 
lala rudbwęglowca „Sołdek', zastała już 
zmontowana i w najb'iższych dniach prze- 
| transportowana będzie z hali montażowej 
do ikku maszynow=go statku. 


LU 


Na zlecenie szczecińsziego Urzędu Mor 
skiego firma budowlana Hydrotrest pzy- 
stąpiła ostatnio do prac budowlanych w 
porcie kołobrzeskim. W pierwszym rzę- 
dzie Hydrotrest olbudowywać będzie nad- 
brzeże oraz Części wschodniego mola, u- 
szkcdzonego W czasie sztoz: ÓW. 


D 


4 W woj. gdańskim pracuje 7 oddzla- 
przysposobienia marynarskirgo, zor- 
mantzowanych przeż powszechną organi- 
zację „Służba Polsce". Placówki te szkcią 
ok. 1509 junaków i junaczck, Uczestnicy 
kursów Korzystają z jachtu szkolnego 
„Gen. Zaruski“. W ramach rozpoczętego 
ostatnio b-cio tygodniowego kursu, jacht 
odbędzie dwutygodniowy rejs do Szkocji. 


HANDLOWE 


* 
a 


Silniki spalinowe, Diesel, łcdziowe, 


clektryczne. Sprężarki. Motopompy. 
Agregaty oświetleniowe. Ubijaki. 
| Przyrządy precyzyjne pomiarowe. 


Artykuly techniczne. Inż. Kcłodziej- 
ski, Warszawa, Marszałkowska 89. 
Kr. 786-0 


UNIEWAŻNIENIA 
L ZGUBY 


Skradziono legitymację Zaw. Zw. Mu 
zyków R. P. Olga Łada. 319-1 


Zgubiono leg. stud. P.W.S.S.P. w War 
szawie na nazwisko Flanczewska Ir- 
mina. 29211-1 
Zgubiono dowód osobisty, kartę tram 
wajową, świadectwo niekaralności 
na nazwisko Wilewska Maria 29215-1 


Zaguhiono kartę rejestracyjną RKU 
Ciechanów na nazwisko Grodzieba 
Antoni. 1062-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną na 1949 
r. wydaną przez 6 Urząd Skarbowy 
na nazwisko Siedlecka Wanda War- 
szawa, Niedotrzymska 6-32. 1064-1 


Zgubiene dowód kolejowy nr (11458 
M. O. 3 na nazwisko Wawer Tomasz. 
1063-1 


Zgubiono legitymację Związku Zawe 
dowego Metalowców na nazwisko Za 
mojski Stanisław. 316-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk Masz. na nazwisko Cieplak 
Stanisław. 217-1 


a i fina 


|OGgłoszemia dro 
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Nowe formy -organizacji rynku mięsnego 


ludności w mięso i | przemysłu konscrwowego, zajmujące | czenie ze względu na jego dotychcza 


sową niekorzystną propercję w sto- 
sunku do scktora prywatnego, nie 
mówiąc już o wzmocnieniu handlu 
uspcłecznionego w ogóle. 

Wiele uwagi poświęci się także 
rozbudowie ciłcdni i magazynów. 

Momentem zasługującym na pod- 
kreślenie jest uchwała KERM w spra 
wie tuczu przemysłowego trzody 
chlewnej, który ma być zorganizowa 
ny przez Centralę Mięsną i Państwo 
we Gospodarstwa Rolne, przez wyko 
rzystanie odpadków z rzeźni miej- 
skiej „zakładów wyżywienia zbiorowe 
go ilp. Poża tym poszczególne zakła- 
dy wyżywienia publicznego będą tak 
że zcbcwiązane dp prowadzenia tu- 
czu we własnym zakresie. 

Oznacza to, że w gospodarce ho- 
dowiano - mięsnej pcłożono także 
duży nacisk na sprawę oszczędności. 
Niewyzyskane dotychczas — w ogóle 
lub w małym stopniu i w sposób nie 
zorganizowany, przypadkowy — od- 
padki będą cbrócone na wzmożenie 
hodowli, dzięki czemu otrzymamy 
dodzękowo (poza rolnictwem) pewne 
ilości trzody chlewnej. 

Realizacja uchwał KERM wprowa 
dzających ścisle rozgraniczenie mię- 
dzy crganizacią hodowli i skupu a 
dystrybucją przyczyni się nicwątpli- 
wie do zwiększenia produkcji mięsa 
i usprawni zacpatrzenie ludności pra 
cującej. 

WACEAW DUŃSKI 


Nagrody dla górników 


W nagrodę za osiągnięcia w I kwar 
talie br. w dziedzinie wykcnania pla- 
nu produkcyjnego i zwiększenia wy- 
dajności przyznano najlepszym wspó? 
zawodnikom kopalni Zabrze-Wschód, 
Sośnica, Makoszowy, Zabrze - Zachód, 
Gliwice, Bielszowice i Knurów — 
5.579.500 złotych. 

Premiami w wysckości łącznej po 
nad 500.000 zł. nagrodzono ponadto 
pracowmików koksowni i zakładów 
pomocniczych Zjednoczenia. 


D OD TIS 


EZ 
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~ 
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Czołowi kolarze ra starcie 


Czołowi kolarze polscy, którzy bra 
li udział w wyścigu Praga = Warsza 
wa zmierzą swe siły w piątek na sta- 
dionie „Ogniwa“ przy Al. Nicpodle- 
głości o godz. 18-ej w zawcdach p.n. 
„Wyścig tyłanów szosy”. Na sletciem= 
zobaczymy m. in. Napiorałę, Wójci- 
ka, S:łvgę, Rzeźnickiego, Wrztsiń- 
skiego, Kapiaka i Siemihskiego. 


W kilku wierszach 


Atrakcyjne zawody lekkoatletyczne. 
W niedzielę 22 bm. na stadionie W.P. 
o godz. 1l-ej odbędą się grupowe za- 
wody lekkoatietiyczne o druż. mistrz. 
Polski, z udziałem mistrzowskich ze 
społów Łodzi Oisztyna, Białegestaku 
i Warszawy. 

Wyścig slarski  Chełm—Lublin, 
Na historycznej trasie przemarszu 
wojsk polskich i radzieckich, olbę- 
dzie się w dniu 22 lipca wyścig kct- 
larski z udziałem czołowych zawcd- 
ników polskich. 

Bcksecrzy Zrywu zawieszeni, Pię- 
ściarze łódzkiege Zrywu, Niewadził, 
Kijewski i Wojnowski zostali zawie- 
szeni przez swój klub za nieobecność 
bcz podania przyczyny na meczu 
Zryw — Gwardia (Gdańsk) o mistrz. 
Polski. 

Fięściarze związkowcy Wrocławia 
i Warszawy ha ringu.  Spotkenie 
ósemek repr. Zw? Zaw. Warszawy i 
Wrocławia odbędzie się 2 czerwca 0 
godz. 17.30 na kortach Legii, w ra- 
mach imprez dla uczczenia Kongresu 
Zw. Zaw. 


bne 


Zgubirno bilet rcczny kolejowy wrez 
z Gowodem. Findcra Andrzeja. 318-1 


Zgubicno zaświadczenie Izby Rze- 
micślniczej w Warszewie Oddzieł w 
Płocku Ref. Upr. 14 NAT L. dzien. 
2357/47. Wydane 15.7.47 r. na nazwis 


| KO Ncugebauer Czesław zam. w Płoe 


ku. 29207=0 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEN 


Drobne: 45 zł. za wvraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wvmia- 
rowe: (za mm. szer. | szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 0: 71 — 120 
mm. zł. 130: 124 — 200 mmi zł. 180: 21 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe. do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220: 121 = 200 mm: zł. 270: 
291 — 800 mm. zł. 840; ponad 300 mm. 


zł 426; nokrolari do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150: 201 = 8300 mm zł. 240; ponad 


300 mm. zł. 800. Bilanse o 100% dro 
żej. W numerach niedzielnych i świa- 
tecznvch 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo- 
wiada. Należność za ogloszenia należy 
kierować przez PKO: na konto Nr. 
I-717 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Ogłoszeń „Czytelnik“ = Cen- 

w Warszawie. ul. Daszynskiego 

16, I p. tel. 857-93 1 887-038 oddziały 


Biuro 


„ Sikorskingo 42 Ksiegarnia 
„Czyteęlnik* ul. Puławska 49, ksiesar- 
nia „Wałlność” ul. Marszalknwska 9b. 
W Kraju: wszystkie oddziały „Ozvtei- 


nika” 1 Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 


Sp Wvd -Ośw „('zvt*! k“ Druk Nr 2 
B-71414 
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WYMIENIAJMY „PRAWA JAZDY“ 


Przypominamy, że ostateczny ter- 
min wymiany pozwcień na prowadze 
nie pojazdów mechanicznych upływa 
30 czerwca i nie będzie przedłużcny. 
Wnioski o wymianę pozwoleń przyj- 
muje od kierowców zawodowych 
Wydz. Komunikacyjny ZM i Zw. 
Zaw. Transpcortowców, natcmiast kie 


rowcy niezawodowi muszą się zgła- 


szać do Automobilklubu Polski, 
ASYGNATY MLECZNE 


Upezpieczalnia Społeczna przypo- 
mina, że asygnaty mleczne, ważne od 
16 czerwca do 15 lipca br. bedą wy- 
dawane zasładcm pracy, zatrudniają 
cym więcej niż czterech pracowników 
od 21 do 31 br. włącznie ,w gmachu 
US przy ul. Czerniakowskiej 231. 


DZIŚ POSIEDZENIE SRN 


Dzisiaj o godz. 14 rozpocznie się ple 
narne posiedzenie Stołecznej Rady 
Narodcwej. Na porządku dziennym 
omawiany będzie m. inn. plan gene 
ralny zabudowy przestrzennej War- 
szawy, referowany przez przedstawi- 
cieli BOS i NRÓW. Penadto Rada zaj 
mie się zmianą statutu emerytalnego 
pracowników Zarządu Miejskiego, bu 
dżetem inwestycyjnym na 1949 r. i 
sprawami organizacyjnymi Dzielnico 
wych Rad Narodowych. 


Prognoza pogody 


Dość pogodnie z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia, ze skłonnoś 
cią do burz i przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna dniem o- 
koło 25 st. Słabe wiatry z kierunków 
południowo-wschodnich, skręcające 
„na południowy-zachód. 


Zamiast kwiatów i warzyw . 


Rosna bloki mieszkaniowe na Żoliborzu 


Wzdłuż całej ul, Krasińskiego po 
stronie parzystej ciągną się nowoczes 
ne bloki Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Fo drugiej stronie 


tej ulicy był do niedawna niezabudo 
wany teren, wykorzystywany przez 


Odbudowa .,Anatomicum” 


Fronicwa część budynku ,„Anatomi- 
cum“ na ul. Oczki została zniszczona 
podczas działań wojennych w 1944 r. 
Mieszczące się w gmachu zakłady: 
anatemii prawidłowej i patologicz- 
nej, embriologii i histelogii wydz. 
lekarskiego UW, pracują w ciężkich 
warunkach lokalowych. Stan ten zmie 
ni się już z początkiem nowego roku 


szkolnego, bowiem we wrześniu 
„Anatomicum“ będzie odbudowane, 
a nawet rozbudowane, Na zdjęciu 


wejście do gmachu, który ulega prze- 
budowie. 


Odczytu 


O godz. 19 w sali Muzeum Narodowe- 
go gdczyt w języku francuskim, krytyka 
filmowego Georges Sadoul p.t. „Położe- 
nie kinematografii francuskiej w chwili 
obecnej“. Po odczycie dyskusja. 


© godz. 17.30 w lokalu Biblioteki Pu- 
blicznej (ul. Piękna 15) referat dr. Anto- 
niego Rybarskiego p.t. „Niespełniona przy 
goda Ateny“. „r Z 


ża 
o godz 18 w Domu Technika (ul. Cza- 
ockiego 5) odczyt inż. Stanisława Śliwiń- 
skiego p.t. „Tempometry i tempografy 
w zastosowaniu do przemysłu i komuni- 
kacji’. 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE, Wystawa zbio- 
rów stałych: Dział Sztuki Zdobniczej. 
WYSTAWA MALARSTWA POLSKIEGO, 
Pierwsza Ogólnopolska Wystawa Amato- 
rów Plastyków. 

SALA SRN (Chmielna 7). Wystawa ga- 
zetek ściennych. 

LIGA MORSKA (ul. Widok 10). Wysta- 
wa modeli szkutniczych. 


Teatry 

POŁSKI (Karasia 2): o godz. 19 „Zakon 
Krzyżowy'". 

KAMERALNY (Foksal 16): godz. 1b 
„Krzyk jarzębiny". 

MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 19 
„Wesele Fonsia''. 

PLACÓWKA (Królewska 13): godz. 19 


„Igraszki z diabłem" (ostatni dzień). 
ROZMAITOSCI (Marszałkowska 
godz. 19.15 „Lekkomyślna siostra“. 
POWSZECHNY Zamojskiego 20 
„Szczygli zaułek“. 
NOWY (Puławska 39): 
nietoperza". 
KLASYCZNY (Mokotowska 
„Szklanka wody“. 
LUDOWY TEATR MUZYCZNY (Szwedz- 
ka 2/4): dziś nieczynny. 
WROBELEK WARSZAWSKI 
towska 8): godz. 19.15 
szego“. 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81): 
11.30 „Wycinanki staropolskie*'. 
SYRENA (Litewska 3): godz. 19.15 „Miecz 
Demokratesa''. 

JEATR LALKI I AKTORA „Guliwer 
Królewska 13): chwilowo nieczynny. 
TEATR DZIECI WARSZAWY tYMCA 
Q£onopnickiej 6): „OsBasi Beksie“ niedz. 
godz. 12, w próbach „Opowieść o Chopi- 
nie". 


godz. 
19 
19 


godz. „Zemsta 


13): godz. 


19 


„Tylko da pierw 
godz. 


ckiej 6): godz. 19.30 „Dźwięki i Wydźwię- 
GE ' 
Kina 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Antoni ł 
Antonina“ godz. 15 17, 21 Zw. zaw. 19. 


8): ; 


* STYLOWY 


PALLADIUM (Złota 7/9): „Za wami pój- 
dą inni“, godz. 14.45, 19.15, 21.30. Zw. Zaw. 
17-ta. 


POLONIA (Marszałkowska 56): Czwarty 

peryskop“, godz. 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17. 
STYLOWY (Marszałkowska 112): ,Paga- 
nini“, godz. 14.50, 16.45, 21.15. Zw. Zaw. 19. 
(Marszałkowska 112): „Za- 
pomniana wioska", godz. 13, 15, 17, 21. 
Zw. Zaw. 19. 

AKTUALNOSCI Nr 1 fMorszałkowska 
M2): pocz. codziennie godz. 11 w niedź. i 
święta 11 i 12 zmiana programu w każdy 
piątek, 

AKTUALNOSCI Nr 2 (inżynierska 2) 
pocz. codziennie godz. 13 w niedz. i świę- 


ta godz. l1 zmiana programu w każdy 
piątek. 

SYRENA (Inżynierska 2: „Krakatit“ 
godz. 15, 17, 21 Zw. Zaw. 19. 


TĘCZA (Suzina 4): „Dzwonnik z Notre 
Dame“ godz.: 14.30, 16.45 21.15 Zw. Zaw, 19, 


STOLICA (Narbutta): „za wami pójdą 
inni“, godz. 16.45, 19, 21,15. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Skarb'* godz. 
17, 


19 «21. 


W dniu 20 bm. (piatek) usłyszymy 


m. in. następujące audycje: 

Wiadomości: 5.15, €.00, 7.00, 8.00, 
12.04, 17.00, 18.46, 21.30, 23.00. Wszech- 
nica: 8.35, 19.00. 

11.40 Dla klas młodszych; 12.15 Prze 
gląd prasy; 12.30 Dla wsi; 12.50 Prze- 
rwa; 15.30 Skrzynka techniczna; 15.45 
Piosenki: Godlewska, Bogucki; 16.05 
„Jarosław Dąbrowski“ — pogadanka; 
16.15 P.K.O.; 16.20 Kompozytor Dnia: 
Verdi; 17.15 Koncert dia przodowni- 
ków pracy; 18.00 S.P.; 18.15 Przegląd 
prasy młodzieżowej; 18.20 Koncert or- 
kiestry Gerta; 19.20 Festiwal Muzyki 
Ludowej; 22.00 Muzyka czeska; 22.45 
Muzyka lekka; 23.10 Muzyka poważ- 


(ZYSMUN: | na; 0.05 Koniec audycyj. 


WARSZAW II 
Program ogólnopolski: od qodz. 12.50 
— 15.80. Wiadomości: 17.45, 22.00, 23.00. 
Wszechnica: 2140.  . 
12.55 „Z naszych pieśni“; 13.20 P.C.K. 


13.30 Muzyka obiadowa: 14.05 .Opo- 
wieści o  Chopinie* Czartkowskiego 
(XIII); 14.20 Folklor bułgarski; 14.05 


Informacje; 15.00 Muzyka; 15.30 Prze- 
rwa; 16.30 Dziennik warszawski; 16.50 
Muzyka; 17.15 „Lucjan Lenwen' — 
Stendhala (fragment); 17.30 Muzyka 
popularna; 18.00 Muzyka węgierska: 
18.45 Muzyka; 19.20 Festiwal Muzyki 
Ludowej; 21.30 Muzyka 22.20 Kompo- 
zytor Tygodnia: Sibelius; 23.15 Koniec 
audycyj. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
emian w programie. 


(101) 


Powieść z lat kryzysu 1932 — 1935 


Michał Gromus, właściciel fabryki, miał romans z Różeną Bala- 
dową, córką fabrycznego majstra. Gdy ją porzucił, ożenił się z nią ra- 
dykalny działacz robotniczy Jędrek Pour. 

Gromus ma trudności finansowe. Zwalnia robotników, ale za- 
trzymuje magazyniera Józefa Baladę, ojca Różeny. Biladę uważają 


jego koledzy za zdrajcę sprawy robolniczej. 


— Nie musisz się troszczyć, Józefie, nikt cię o to nie prosił. Skoro 
chesz odstawiać Gromusowi wytresowanego konia, rób to na swoje 
konto, my się bez twojej pomocy obejdziemy. A skoro już jesteśmy 
przy tym, Józefie, powiem ci coś jeszcze. Teraz miałeś sposobność 
zmazać wszystko, co sobie towarzysze o tobie myśleli. Rzuć mu to i idź 
z innymi, czy jest strajk czy nie. 

Dorzucił jednak tylko smolne łuczywo do ognia gniewu magazy- 
O tym wszystkim już dawno myślał magazynier Balada, z tym 


niera. 
wszystkim zmagał się sam w sobie i był pewny, że to pokonał. Nikit 
mu przecież nie mógł zarzucać, że dopuszcza się zdrady, gdy chroni 
własna skórę. Im nie groziło wypowiedzenie, jemu groziło. A czego 


mógł spodziewać się od nich, gdyby naprawdę zaczął głodować, pod- 
czas gdy oni już by wesoło pracowali? Odwrócili się do niego tyłem 
za samo tylko podejrzenie, które wylęgło się w ich głupich głowach, 
otóż dzisiaj mógł się im za to odpłacić. Wpędzili go sami tam, gdzie 
Niech się każdy stara o swój własny garnek, to dziś jest jego 


ZE AS Tą ch 
A jeśli on ma o jakiś tam halerz więcej niż inni, to nie chował 


hasio. 


aaar NN JJJ O OO OD Owe 6000 ccc Ő, 


działkowiczów, prowadzących hotcow 
lę warzyw i kwiatów. 

1 marca br. przybyły na ten teren 
pierwsze grupy rcbotników budowla- 
nych 4-go Oddziału SPB przystępu- 
jąc do robót ziemnych. Na miejsce 
rosnących tu dawniej kwiatów i wa 
rzyw w ciągu kilkunastu pierwszych 
dni wiosny wyłoniły się z pod ziemi 
mury trzech dużych bloków mieszkal 
nych których kubatura łączna ma o- 
bejmować 21 tys. m. sześc. Był to wi 
domy znak zobowiązania pierwszoma 
jowego pracujących tu robotników, 
którzy wydźwignęli nad poziom uli- 
cy mury przyszłych budynków o cały 
miesiąc przed wyznaczonym termi- 
mem. Dziś jeden z budynków dopro- 
wadzomy jest już do wysokości trze- 
ciego piętra, drugi do drugiego i trze 
ci do wysokości pierwszego piętra, 


Wystawa ruchu robotniczego 
w Muzeum Narodowym 


Wsobotę, 21 bm. zostanie otwarta w 
salach Muzeum Narodowego wystawa 
charakteryzująca osiągnięcia międzynarodo 
wego ruchu robotniczego. Wystawę zorga 
nizowała KCZZ w związku ze zbliżają- 
cym się Il (VII) Ogólnopolskim Kongre- 
sem Zw. Zawodowych. 


Racjonalizaterzy „Mirkowa” 


W fabryce papieru w Mirkowie 
zastosowano ostatnie wiele pomy- 
słów racjonalizatorskich, zgłoszo- 
nych przez robctników. Tak np. 
Feliks Smolak usprawnił przepro- 
wadzanie remontów pomp kwaso- 
wych przez zastosowanie na wał- 
kach i korpusie pomp okładzin z 
twardego cłowiu. Pomysł ten przy 
nosi rocznie 90 tys. zł. oszczędnoś- 
ci. 

Nowy sposób składania pras 
przy wyrobie surowca do pergami 
nu kwagowego cpracował Władys 
ław Kulczyk. Pomysł ten umożli- 
wił osiągnięcie większej wsiąkli- 
wości pergaminu, przez co podnio 
słą się jego jakość. 

Wacław Kaliciński opracował sa 
moczynne urządzenie do dezoro- 
wania wedy w filtrowni. Kaliciń- 
ski zestał obecnie mianowany kie 
rewnikiem warsztatów mechanicz 
nych. 


Nowe bloki mieszkalne buduje SPB 
na zlecenie Zakładu Osiedli Robotni 
czych. Mieszkania w tych domach są 
przeznaczone dla pracowników Insty 
tutu Chemii Przemysłowej. W trzech 
błokach mieścić się będzie 95 lokali 
1, 2 i 3 izbowych z kuchniami. 

Budowa tych bloków miała być u- 
kończona w marcu przyszłego roku. 
Wobec zwiększenia kredytów, termin 
ukończenia przesunięto ma koniec 
grudnia br. W związku z czynem pier 
wszomajowym oraz nowoprzyjętym 
przez robotników zobowiązaniem 
przyśpieszenia robót o dalsze trzy ty 
godnie z okazji święta narodowego 
22 lipca, wreszcie dzięki zastosowa” 
niu na szeroką skalę współzawodni= 
ctwa grupowego w robotach murar- 
skich, ciesielskich i  betoniarskich, 
przypuszczalnie już w październiku 
br. budowa trzech nowych blcków zo 
stanie całkowicie ukończona, 

Koszty budowy tych domów wyno- 
szą 110 milicnów złotych. Fundamen 
ty i piwnice zostały zbudowane z ma 
teriałów gruzobetonowych. Trzy pięt 
ra nadziemne będą wzniesione z ceg- 
ły rozbiórkowej, dostarczonej z Wroc 


Już 29 domów 
na Mariensztacie 


W kolonii mieszkaniowej na Ma- 
riensztacie przybędzie wkrótce kilka 
nowych domów, wzniesionych przy ul. 
Bednarskiej, Sowiej i Białoskórniczej, 
Stanowią one piątą serię, obejmującą 
osiem budynków. Do 20 maja wszyst 
kie mieszkania w tych domach będą 
już wykończone i rozpocznie się wpro 
wadzanie nowych lokatorów. W ten 
sposób ilość użytkowanych już do- 
mów na Mariensztacie wzrośnie do 
29-ciu. 

Dalsza rozbudowa kolonii obejmu- 
je 5 następnych domów (szósta seria), 
budowanych przy ul. Bednarskiej mię 
dzy gowią i Krakowskim Przedmieś- 


ciem. Trzy z nich podciągnięto już | 


pod pierwsze piętro, a w dwóch zało 
żcno fundamenty. Ostatnia, siódma 


seria domów na Mariensztacie, stanie 


po przeciwnej stronie ul. Bednarskiej 
na skrzyżowaniu z ul. Browarną i 
między Browarną i Dobrą. W. tej 
chwili ma terenie budowy siódmej se 
rii prowadzi się roboty wyburzenio- 
we i porządkowe. 


ławia i Szczecina. Konstrukcje stro- 
powe wykona się systemem „DMS“ 
(Skrót pochodzi od pierwszych liter 
nazwisk trzech inżynierów polskicn, 
którzy opracowali ten nowy system). 
Budynki będą miały dachy betono- 
we. 


Przy budowie pracuje 107 robotni- 
ków. Dwuosobowe zespoły murarskie 
wykonują do 192 proc. normy, beto- 
niarze do 270 proc. i cieśle do 300 pro 
cent normy. Temu właśnie należy 
zawdzięczać niezwykłe tempo, w ja- 
kim rosną nowe bloki mieszkaniowe, 


które zostaną wybudowane w ciągu 
8 miesięcy. KeR 


> RZECZPOSPOLITA 


Padł rekórii Dzięcioła 


Pracownicy Państwowego Przed 
siębiorstwa Robót Komunikacyj- 
nych — murarz Władysław Szad- 
kowski wraz z pomocnikami Wia- 
dysławem Gumińskim i Zdzisła- 
wem Dańskim pobili ostatnio mu- 
rarski rekcrd Dzięcioła, który uło 
żył w ciągu 8 godzin 6.018 cegieł. 
Trójka murarzy, pracująca przy 
budowie magazynów kolejowych 
w Jelonce pod Warszawą ułożyła 
6.700 cegieł w ciągu 8 gedzin pra- 
cy. Mur, który został ułożony w 
tak rekordcwym czasie, ma 41,28 
mtr. długości i 55 em szerokości. 
Norma murewania wynosi 1 m. 
sześc. w ciągu 4 gcdz. i 48 min. 
Zespół Szadkcwskiego wykonał 1 
m. sześc. muru tylko w 20 minut! 


Od żywej kozy do starego kalosza 


W poszukiwaniu zgubionych na ulicy rzeczy 


— Czego ludzie nie gubią? 

Na to pytanie Władysław Ignaczak, 
naczelnik „a zarazem jedyny pracow- 
nik Referatu Rzeczy Znalezicnych 
ZM w Al. Stalina 29, rozkłada bez 
słów ręce i otwiera swój magazyn. 


Istotnie, nie ma chyba mprzedmio- 
tów, których ludzie nie gubią. Ma- 
szyna do pisania sąsiaduje z dwiema 
maszynami do szycia. Opony — obok 
rowerów. Kiedyś byłą nawet żywa 
(koza. Najwięcej jednak rękawiczek 
(ponad 600 par), panasoli, kapeluszy, 
czapek (nawet mundurowych), płasz- 
czy, teczek i książek. Jest tych znale 
zionych przedmiotów prawie cztery 
tysiące. I mimo, że dziennie odwiedza 
Referat średnio 60 osób w poszukiwa 
miu straconych rzeczy, nie wielu z 
nich znajduje tu swoją własność. Po 
szukują bowiem ci, którzy zgubili” 
swe rękawiczki, pelerynę przeciwde- 
szczową, czy powielacz — wczoraj 
lub przedwczoraj. Tymczasem zgub z 
tego okresu nie ma w magazynie Re- 
feratu, trafiają one bowiem tam po 
sześciotygodniowym co najmniej „od 
leżeniu“ w komisariacie M.O. lub re 
dakcji pisma. A tego, co zgubiono 
przed dwoma miesiącami, lub przed 
pół rokiem — ludzie już nie poszuku 
ją. Nie więc dziwniego, że przedmio- 
tów przybywa. Jeszcze jednym utrud 
nieniem pracy Referatu jest dawna 
mieżyciowa ustawa, która poleca prze 
chowywać rzeczy przez trzy lata i do 
piero po tym okresie prawo własnoś 


ci przechodzi na znalazcę. Nie wiele 
przedmiotów przetrzyma ten czas bez 


Artur Maria Swinarski 


Od Chicago do Warszawy 


ubileusz czterdziestolecia pracy ar 
tystycznej cbchodzi Jan Kochano- 
wicz, aktor. 

Aktor — a poza tym: rewolucjoni- 
sta z roku 1905-50; na skutek tego 
emigrant; redaktor lewicowego 
„Dzienniką Ludowego* w Chicago; 
wykładowca na Wędrownym Uniwer 
sytecie Robotniczym w Stansch Zjed- 
noczonych; reżyser pięćdziesięciu prze 
szło sztuk (to już potem w Europie); 
profesor w szkołach teatralnych; te- 
oretyk teatru Ì autor dwóch o him 
książek („Wstęp do nauki o teatrze“ 
1929 i „Reżyseria w teatrze ludowym“ 
1839); organizator ZASP-u; i — jak 
gdyby tego było jeszcze mało — wuj 
Stefana Otwinowskiego, literata z 
Krakowa... 

Ale przede wszystkim aktor. Ko- 
chenowicz jes'cze w rodzinnym Wło- 
cławku i jeszcze przed swym zatar- 
giem z carem w roku 1905, przygry- 
wał sobie w teatrze amatorskim. Mło 
demu chłcpakowi kazano zagrać rolę 
starego pijaka, Piotra Caruso, w głoś 
nej swego czasu u nas sztuce dzięki 
kreacji Romana Żelazowskiego (dziś 
chyba tylko jeden  Tecfil Trzciński 
pamięta, kto był autorem tej jedno- 
aktówki). Gdy Kochanowicz po nara- 
żeniu się carowi musizł wiać i zna- 
lazł się w Ameryce, gdy zaczął dzia- 
łać z tamtejszą Polcnią i znów zain- 
teresował się teatrem. kazano mu 
znów grać.. starego pijaka. W anty- 
alkoholicznej sztuce „Knajpa* Parvie 
go (nie Anny Świrszczyńskiej!) Nic 


tedy dziwnego, że Kochanowicz nie- 
dawno z taką precyzją i finezją za- 
grał starego fabrykanta likieru w „Ar 
chipelagu Lenoir“... 

Z ról trzeżwych, granych w Amery 
ce, był przede wszystkim Kordian, 
którego Kochanowicz pokazał potem 
także w Europie, gdy już stał się ak- 
torem zawodowym. ; 

Nauczył go rzemiosła Józef Chmie- 
liński. I pierwszy sezon od razu u Pa- 
wlikowskiego w Krakowie. Potem 
Lublin; Warszawa: Teatr Polski, Roz 
maitości i Reduta, Łódź, Poznań, To- 
ruń, Katcwice, znów Warszawa, znów 
Reduta. Po wojnie Łódź, a od roku 
1946 — Miejskie Teatry Dramatycz- 
ne w Warszawie. 

Obok Kordiana był Szczęsny W 
„Horsztyńskim*, Chlestakow w ,Re- 
wizorze“, Sułkowski Aryst w „Fircy- 
ku w zalotach“, Mecenas w „Adwoka 
cie i różach“ i Ojciec w „Papierowym 
kochanku“, Dyrektor w „Dwóch tea- 
trach“, Pankracy w ,Nieboskiej ko- 


medii“, ksiądz Piotr w „Dziadach“, 
Dziennikarz w „Weselu, Jago w 
„Oteliu*, Chrystus w „Golgocie* — 


słowem, repertuar, sięgający od zie- 
mi do nieba. 

W dniu swego jubileuszu Jan Ko- 
chanowicz gra Sartoriusa w „Szczyg- 
lim zaułku“ Bernarda Shaw. Gra u- 
śmiechniętego arcyłotra,, dżentelme- 
na-włamywacza o dobrze wymanikiu 
rowanych brudnych rękach i pluga- 
wym wnętrzu Nagłe zmiany: raz ma 
ska, raz twarz — i stany przejściowe, 


kiedy spod obleśnej maski spozierać 
zaczyna oblicze zimnego drania i kie 
dy się znów za nią ukrywa — takie 
właśnie inteligentnie wypunktowane 
maskarady, to jedna ze specjalności 
Kochanowicza, właściciela galerii ty- 
pów i charakterów. W „Papierowym 
kochanku“ nakładanie na pustą twarz 
bankiera odświętnej maski w chwili, 
gdy się po raz pierwszy styka z poe 
zją, względnie z tym, co za poezję u- 
waża; w „Archipelagu Lenoir“ trium 
falny powrót starego do życia; w 
„Dwóch teatrach“ rozmową Dyrekto- 
ra ze swym kolegą w teatrze snów; 
w „Żabusi* jedna scena mimiczna w 
ostatnim akcie — te fragmenty przy- 
pomina sobie widz z przyjemnością 
i respektem jeszcze po latach. 

Po Reducie ma Kochanowicz szacu- 
nek dla tekstu, wnikliwe czytanie 
słów autora i drobiazgową analizę po 
staci dramatycznej; po Chicago ma 
czujność dziennikarza i erudycję pre 
legenta, który musiał wykładać na 
rozmaite tematy (historia, socjologia, 
biologia). Stąd jego ludzie, wielostron 
nie kontrołowani, są tacy prawdziwi, 
nawet gdy bywają nieprawdopodobni, 
jak dziadek Lenoir lub Dyrektor w 
„Dwóch teatrach". Są prawdziwi, ale 
z pewną nadbudówką. Bo Kochano- 
wicz gra nie tylko daną postać, ale 
także (ledwo dostrzegalnie) jej kryty 
kę; jak gdyby grając jeszcze wciąż 
analizował... Tak, tak — razem z ak- 
torem chodzi po scenie dziennikarz! 
Obydwaj święcą dzisiaj jubileusz... 


specjalnie kcsztownej konserwacji, a 
poszukiwanie znalazcy po tym okre- 
sie też nie jest łatwe. O ileż „prak- 
tyczniejsze* jest Biuro rzeczy znale- 
zionych MZK, które opierając się na 
prawie zwyczajowym, rzeczy nie 0- 
debrane w ciągu siedmiu miesięcy, 
kieruje na licytację. 

Jednak te wszystkie trudności w 
pracy Referatu znajdą najpewniej 
swój kres na jesieni br., kiedy to na 
stąpi połączenie się dwu podobnych 
placówek ZM i MZK oraz przenie- 
sienie do ncewowybudowanego gma- 
chu ZM na Nowym Świecie .róg Al. 
Sikorskiego. Powiększcny wtedy zo 
stanie personel referatu z jednej do 
pięciu osób. Podjęte też będą stara- 
nia, aby przedmioty znalezione jak 
najszybciej trafiały do referatu, Za- 
mierzona reorganizacja powinna przy 
nieść jak najlepsze wyniki. Szybsze 
odnalezienie przez właściciela zguby, 
najlepiej ją uchroni przed zniszcze- 
niem, które — mimo najstaranniej- 
szej konserwacji — zawsze grozi, a 
jednocześnie nadmiar przedmiotów 
nie zawali magazynu referatu. Ko- 
rzyść więc będzie dla obu stron, i dla 
Zarządu Miejskiego i dla osób gubią 
cych nawet złote zegarki. (zw) 


Śląsk, Poznań i Warszawa 
na czele ofiarnych 


W ciągu pierwszych czterech mie- 
sięcy br. z akcji zbiórkowej na SFOS 
wpłynęło ogółem 810.098.179 zł. Naj- 
wyższą sumę ,bo 124,6 miln. zł., wpła 
ciło woj. śląsko - dąbrowskie. Na 
drugim miejscu znajduje się woj. poz 
nańskie z sumą 63,5 miln. zł. i trze- 
cie miejsce zajmuje Warszawa — 56,7 
miln. zł. Gdy chodzi jednak o wyso- 
kość daru na głowę ludności, ma ozo 
ło wysuwa się stolica. Zbiórka w 
Warszawie przynicsła średnio 25 zł, 
na jednego mieszkańca miesięcznie, 
przewyższając ponad dwukrotnie staw 
kę woj. śląsko - dąbrowskiego. 

W skali ogólno - krajowej zbiórka 
tegoroczna dała około 6 zł. miesięcz- 
nie na jednego mieszkańca. 


W yścigi konne 


Zapisy do gonitw niedzielnych 


1.800 m. 


Gonitwa 1. Nagr. 0 tys. zł, 
Mi- 


(araby): Zahabu, Mlech Smiłowski, 
monka, Salwa, Wielka Zorza. 

Gonitwa 2. Nagr. 90 tys. zł. dla 3%-letn. 
i st. 2.200 m.: Sanok, Efeb, Sten, Oril. 

Gonitwa 3. Nagr. 100 tys. zł. dla 4 1, 
i st, 1.600 m.: Miss Victory, Śmiały, Pa- 
rada III, Luks. 

Gonitwa 4. Nagr. 70 tys. 
i st, 1.400 m.: Talizman III, 
Suhor, Sigida, Exerga, 
Moth. 

Gonitwa 5. Nagr. 100 tys. zł. dla 3 l; 
2.200 m.: Pułtusk, Homel, Triest, Kutno. 

Gonitwa 6. Nagr. 90 tys. zł. dla 4 L 
1 st., 2.400 m.: Gniew, Lafite I, Senator 
Carnero. 

Gonitwa 7. Nagr. 0 tys. zł. dla 3 1, 
2.200 m.: Narol, Garda, Śnieżka, Girian- 
da, Jałta. 

Gonitwa 8. 
i st. klaczy, 
Wikinga, 
stanza. 

Gonitwa 9. Nagr. 76 tys. zł. dla 4 L 
i st., 1.600 m.: Splendid II, Charme, Tars 
nina, Argentum. 


zł. dla 4 1 
Sokół III, 
Bastanza, Gipsy, 


Nagr. ™ tys. zł dla 4 hL 
1.800 m.: Wideta, Eksmisja, 
Jabłonna, Izma, Libella, Baa 


| TTW TE Wg W ZE WOW, PW "WY OEE RENE" "AO "© EE = ROEE: — "A "1" AARONA" ARON" "| 
Mięśnie szczupłych ramion Jędrka były naprężone i drgały jak 


go po to, aby przepuścić, 
stawić coś córce. 


— Nie, — krzyczał magazynier i machał pięściami, 


ale by zabezpieczyć sobie starość i po'jwr- 


Y 
jakby i nimi 


— nie tylko słowami — chcial skruszyć każdy sprzeciw. — Plunęli na 


mnie, gdy potrzebowałem, 
gdzieś. 


aby stali przy mnie, 
(I gniew jak prąd, który nie dba o groble ani brzegi, zaczął 


dziś ja mam ich 


w konwulsjach. Jak gdyby walcząc 
palce coraz mocniej. 


tylko z nimi, Różena wpijała w nię 


n 
i 


— Nie, Jędrek, proszę cię, przecież to niepotrzebne, 


Szeptała tylko, a przecież głos jej uspokoił tokarza, 


łagodzi wściekłość warczącego psa. 


jak głos pana 
I psie przywiązanie było w spoj- 


go unosić. Już się mu nie wzbraniał, już tylko chciał wyrwać z siebie 
wszelką gorycz, która się w nim nagromadziła). Zresztą, kto jest 
im wszystkim winien? Za co tak psioczyli na mnie? Za co, według 
nich, pozwoliłem sobie zapłacić wywyższeniem? Wy powinniście to wie- 
dzieć, ty i jeszcze ktoś tutaj, Nie mówili o was tak samo, jak o mnie, 
nie wytykali was palcami? A wy tymczasem zamiast stać po mojej 
stronie, nie wiecie, jak by się im przypodobać, 

Matka przestała myć naczynie. Ręce zdrętwiały jej z trwogi, co 
teraz przyjdzie, a talerz, który w nich trzymała, ześlizgnął się z chros 
botliwym szczękiem między resztę naczynia w ceberku. 

— Ojciec! — krzyknęła. 

Jędrek oparł się pięściami o stół i wstał. 
błyski. 

— Nie, Jędrek, proszę cię, — rzekła Różena szybko i postąpiła ku 
niemu. — Nie mów nic i chodź stąd. 

Chwyciła go kurczowo obiema rękami za ramiona, jakby mu chciała 
wcisnąć w ciało swoją wolę, i przycisnęła się do niego wypukłym łonem 
i piersiami, nabrzmiałymi od ciąży. 

Ale magazynier tymczasem dobiegał do finału swego gniewu z wzra.- 
stającą zapalczywością. Krzyczał i trząsł się, sam wystraszony siłą 
swego głosu i potwornym szaleństwem swej wściekłości. Przerażały go 
słowa, wychodzące z jego ust, i te, które dotąd nie wyrażone wy- 
sypywały się z jakiejś ognistej rozpadliny jego mózgu, a których nie 
potrafił zatrzymać. | 

— Idźcie, wynoście się, nikt was tu nie będzie zatrzymywał. Na- 
jadłem się dosyć wstydu i chciałbym na starość oddychać spokojnie. 
Splugawiliście mi życie. Córka dziwka a zięć wariat. Won! 


W oczach miał czarne 


rzeniu, które ześlizgnęło się jej z twarzy i szukało jego oczu. Westchnął, 
jakby z ramion zrzucił ciężar nie do zniesienia i rzekł chrypliwiej, niż 
kiedy indziej, ale spokojnie: 


— Za chwilę będziesz się brzydził wszystkim, coś tu nawypowia= 
dał, Józefie. Ale to już twoja rzecz. Myśmy tak czy tak, nie chcieli 
pozostać z tobą pod jednym dachem. Wyprowadzimy się zaraz jutro. 

Na górze w swym pokoju Różena i Jędrek usiedli obok siebie na 
rozścielonym łóżku. "Trzymali się za ręce, piekąco sucha dłoń Jędrka 
i spoeona ze zdenerwowania dłoń Różeny. Ściskali je sobie kurczowo, 
jak gdyby dom chwiał się pod nimi, a oni uchwycili się jedno drugiego 
dla wspólnego ocalenia lub śmierci. Przez otwarte okno wionął ku nim 
jesienny chłód zroszonych i zoramych pól. Noc trwała w pozornym bez- 
ruchu z gwiazdami wysoko na nieboskłonie, ruchliwymi jak przelatu* 
jące strzały i migotliwymi. Psy zaszczekiwały strach, a z dołu dobiegał 
zawodzący płacz Baladowej. Potem skrzypnęła furtka. Magazynier 
wyszedł na szosę. Będzie chodził długo w noc i strząsał gniew ze swych 
bark, jak okrutnego jeźdźca, który rozdziera mu serce i mózg ostro- 
gami. Będzie się wciąż na nowo kłócił z Różeną, z Jędrkiem, z żoną, 
ze wszystkimi innymi, i im ostrzej będzie odczuwał ich rację, tym nie* 
ustępliwiej będzie obstawał przy swoim. Nie znajdzie ulgi, bo kamienie, 
które raz poruszyły się ku upadkowi, zatrzymują się dopiero na dnie 
przepaści. 


A ci dwoje cisnęli się ku sobie coraz ciaśniej, jakby ciemność wpy* 
chała się między nich i groziła, że ich rozłączy. Myśli ich szukały się 
i rozmijały, może to wyczuwali, ręce już bolały, ale nie mogły sie 
rozpleść i oderwać. Dec 
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